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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył naj­
wyższe m postanowieniem z dnia 31 lipca b. r. 
mianować najłaskawiej dziekana i proboszcza 
w Kolbuszowej, ks. Ludwika R u c z k ę ,  i kan­
clerza konsystorza w Tarnowie, ks. Stanisława 
W a l c z y ń s k i e g o ,  kanonikami honorowymi 
Tarnowskiej kapituły katedralnej.

C o n r a d - E y b e s f e l d  w. r.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 7 sierpnia.

Jestto już niewątpliwe eo do fak­
tu, ale bardzo wątpliwe pod względem 
wartości politycznej zwycięstwo prasy 
opozycyjnej, że tnimo wszelkich uspa­
kajających oświadczeń rządu umiała 
wzbudzić, a następnie nieustannie p o d ­
trzymywać i podsycać obawę, że zna­
ne rozporządzenie ministeryalne o j ę ­
zyku urzędowym w Czechach jest tyl­
ko wstępem do dalszego ucisku n a ro ­
dowości niemieckiej, do powolnego ze­
pchnięcia języka niemieckiego ze s ta ­
nowiska, jakie dotąd zajmował w Au- 
stryi w najwyższych instancyaoh i o r ­
ganach, oraz w zewnętrznych stosun ­
kach państwa i w armii. Na tuziny 
trzebaby liczyć artykuły poświęcone 
tej sprawie, a mimo to nie postąpiła 
ona za pomocą prasy ani o krok na­
przód. Nie mogło być inaczej, skoro 
od pierwszej chwili wytknięto sobie 
tendencyę i do niej naciągano fakta 
i rozumowania. Słusznie mówi Frem- 
denblatt, że artykuły dzienników ra­
czej zagmatwały i zamąciły kwestyę 
tak, te  trzeba ją ab ovo traktować. U- 
czynił to ten dziennik w artykule, u- 
Wagi godnym nietylko z powodu spo­

kojnego i poważnego traktowania p rzed­
miotu, lecz także z powodu jasnego 
postawienia kwestyi. Oto główne myśli 
tego artykułu.

Ew estyajęzyka urzędowego istnieje 
od daw na, jest rówieśniczką austrya- 
ckich walk konstytucyjnych, wyłoniła 
się już wtedy, gdy ludy anstryackie 
przeciwstawiały absolutyzmowi system 
autonomiczny. Elementarna siła., z jaką 
wtedy kwesty a ta wysunęła się na 
pierwszy plan dyskusyi politycznej, 
znacznie już złagodniała z biegiem czasu 
a nawet sam charakter sprawy przy­
b ra ł  inne kształty. W chwili, gdy 

{wszystkie ludy austryackie stawiały 
pre tensje  bez miary i granic, aby jak 

! najwięcej zyskać na przekształceniu 
Austryi w państwo konstytucyjne, 
każdy język windy ko wał dla siebie 
jak najszersze prawa. Odtąd tok wy­
padków przekonał, ze wszystkie pre­
tensje  mają swój kres w jedności 
państwa. Ludy i szczepy mogą pielę­
gnować i rozwijać swój język ojczysty, 
do czego konstytucja  daje im nietylko 
prawo lecz zarazem i środki, ale pań ­
stwo nie może jako całość wyrzec się 
jednego głównego języka urzędowego 
tak na zewnątrz jak i na wewnątrz. 
Jeżykiem tnkim był i jest dotąd nie­
miecki i żeby stanowisko to miał jna 
zawsze zabezpieczone, prbponnją n ie­
którzy wydanie formalnej ustawy w ty ni 
duchu. Fremdenblatt nie uważa tej 
ustawy za zby teczną , owszem prze­
mawia za nią, ale wobec taktycznego 
stanu rzeczy, mianowicie wobec dzi­
siejszego składu Rady państwa nie 
widzi możności sprawiedliwego zała­
twienia kwestyi języka państwowego 
i języków urzędowych w prow incjach. 
Wypada zatein odłożyć kwestyę do 
lepszej pory i zadawalając się obecnie 
prawami języka niemieckiego, jego 
faktyczną hegemonią, bronić jej wobec 
dalszych niebezpieczeństw, ne fakty­

cznie język niemiecki posiada taką 
hegemonię, tego nie zaprzeczy opozy­
cyjna prasa wiedeńska. Centralna.1 wła­
dza i armia używają tylko niemie­
ckiego języka , w parlamencie panuje 
język niemiecki a tekst niemiecki ustaw 
stanowi autentyczne ich brzmienie.

Inaczej przedstawia się sprawa 
języka urzędowego w pojedyńczych 
krajach koronnych. Tutaj jedna ogólna 
teoretycznie osnuta norm a nie da się 
zaprowadzić, bo byłoby to połączone z 
ujmą dla jednej lub drugiej narodo­
wości, bo doprowadziłoby to nie do 
porządku i ogólnego zadowolenia, lecz 
raczej do większego zamięszania i no­
wych skarg. Ew  es ty a języka urzędo 
wego na tern polu doprowadziła" do 
odmiennych konkluzyj i doświadczeń 
w różnych krajach koronnych i posiada 
nadzwyczajną doniosłość praktyczna. 
Z tego powodu w rozwiązaniu trzeba 
się liczyć z praktyoznemi motywami 
i interesami, a w takich razach  nor 
my tylko z teoryi w ysnute nie wiodą 
do celu.

Możnaby zarzucić tym wywodom 
Fremdenbl., że zbyt realnie traktuje tę 
sprawę, pomijając wyższe motywami in- 
teresa, które łączą się z wywalczę-, 
ni cm większych praw  dla pewnego 
■r7vk-'. Zarzut ten nic byłby słusznym 
wobec u w ag  wypowiedzianych na 
wstępie artykułu. Na początku ery 
konstytucyjnej, gdy chodziło o w y w a l­
czenie g w aran c j i  rozwoju dla naro ­
dowego języka, jako głównego w yra­
zu indywidyalności narodowej, kwe- 
stya języka urzędowego traktowaną 
była i naw et traktowaną być musiała 
głównie ze stanowiska ” politycznego, 
które często wykraczało przeciw p ra ­
ktycznym potrzebom i korzyściom. 
Dziś jednak każdy język ma- już tak 
silnie i trwale zabezpieczoną możność 
rozwoju, że można więcej praktycznie 
rzecz traktować.
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Sprawy krajowe.

(Przemysł naftowy w r. 1878).
(Dokończenie)

Jeśli przejdziemy od wymiaru prze­
strzeni pod kopalnie zajętych do zdania so­
bie sprawy z przestrzeni rzeczywiście eksploa­
towanych, i zech -erny wnioskować o pro­
dukcyjności terenów, to możemy przyjąć ja­
ko pewnik, że wszystkie najmniejsze kopal­
nie pierwszej kategoryi, a nawet drugiej, 
trzeciej i czwartej są w zupełności wyzyski­
wane. Górnicza praca tak samo dopuszcza 
pogłębiania robót, jak pewnego rozszerzenia 
tery tory u no. skoro jedno i drugie jest zależ- 
nem przeważnie od zakładowego kapitału 
przedsiębiorcy — a poznanie i wyzyskiwa­
nie przestrzeni mniejszej niż 1 hektar nie 
pizedstawia takich trudności, którychby zwy­
kłe przedsiębiorstwo nie przezwyciężało. 
Przeciwnie nietylko śmiało twierdzić można, 
ale każda, wycieczka po kraju da liczne przy­
kłady, że kopalnie posiadające większe ob­
szary. wyzyskują bardzo małą ich część; za­
ledwie 2 lub 3 hektary ziemi można uwa­
żać za rzeczywiście pod kopalnie użyte.

Ze względu na ten stan rzeczy eks­
ploatowane przestrzenie dałyby się wyrazić 
następnemi cyframi: 470 kopalń 1 katego­
ryi po 0 1 6  btw. razem 75.20, 43 kopalń 2 
kategoryi po 0-24 htw. razem 10.3, 41 ko­
palń 3 kategoryi po 0 40 htw. razem 16.4, 
15 kopalń 4 kategoryi po 0 80 htw. razem 
12 00, i 44 kopalń czterech ostatnich kate- 
goryj najwyżej po 3 htw. 132.00.

Na tej przestrzeni eksploatuje, się je­
dnak- wosk ziemny i olej skalny jednocześ­
nie. a mianowicie na 126 ht w Borysławiu, 
Wolance, Staruni i Dźwiniaczu przeważnie 
oba produkta razem, w innych miejscowo­
ściach tylko olej skalny.

126 hektarów produkujących olej skal­
ny wartości 441.160 zł., a wosk ziemny war­
tości 3.081.360 zł. w. a., t. j. łącznie z mine­
rałami za 3,522.520 zł. w. a., stanowią rze­
czywiste Eldorado Gralieyi, które z hektara 
gruntu daje 27.957 zł. w. a. przychodu. Po­
nieważ jednak chodzi nam o wykazanie śre­
dniej cyfry produkcji oleju ziemnego w kra­
ju, przeto należy wciągnąć w rachubę ten 
sam obszar gruntu, ale z produkcją tylko 
oleju ziemnego. Otrzymujemy w ten sposób 
rezultat następujący: 246 ht. rzeczywiście
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K O Ś C IU S Z K O  W  A M E R Y C E
P rzez

S y g u r d a  W iś n i o w s k i e g o

VIII.
(Ciąg dalszy.)

Z obowiązku przytoczyliśmy wyrok Leego 
? Kościuszce, chociaż Lee najmniejszego po­
jęcia o inżynieryi nie posiadał. Trudno wie­
dzieć, co rozumiał pod iskrą eteryczną. Jego 
^yrok jest jedynem nieprzychylnem zdaniem 
0 zdolnościach Kościuszki, jakie się spotyka 
^  współczesnych źródłach amerykańskich, 
których chór cały wcale inną wyraża opinię 
0 talencie Polaka. Lekceważący sąd pył" 
kownika Lee nie w płynął na sąd historyków, 
Me wywarł pewien skutek na dalszy bieg ob­
lężenia , gdyż Greene pokładał wielkie zau­
fanie w coup ci’ oeil partyzanta. Swoją dro- 

nie zaprzeczamy, iż Kościuszko dopuścił 
®lę błędu, atakując od razu najsilniejszą stro- 
nę pozycyi. Celem naprawienia tej pomyłki 
odebrał Lee rozkaz rozpoczęcia przekopów 
Przeciw blokhauzowi, którego wzięcie miało 
odciąć zał.gę od wody. Lee wzniósł redutę, 
którą jedną armatą uzbroił. Przelękły tym 
howym atakiem Kruger, wyprawił posłańca 
do lorda Rawdon, który już zastąpił był Corn- 
^Mlisa w naczelnem dowództwie nad połu­
dniową arm ią , prosząc o jak najrychlejszą 
odsiecz, a dla zyskania czasu robił co noc 
Wycieczki i psnł roboty nieprzyjacielskich sa­
perów. Pomimo tych przeszkód Lee skończył 
s^oją redutę a Kościuszko posuwał się do

trzeciej paraleli. Wezwano Krugera jeszcze 
raz do kapitulacji honorowej, lecz weteran 
odrzucił wszelkie propozycye.

Nagle, dnia 13 czerwca, doniesiono 
Greene’ow i, że. flota, co zawinęła do Wil- 
mingtonu z Irlandy i. przywiozła Rawdono- 
wi trzy świeże bataliony, któremi wzmocnio­
ny, maszerował teraz na odsiecz Ninety-Six, 
w 1700 piechoty i 160 konnicy. Obserwacyj­
ne kolumny Sumtera i Mariona nie zdołały 
opóźnić jego marszu i cofały się do obozu 
Greene’a , gdzie tracono wiarę w zdobycie 
fortecy regularnem , powolnem oblężeniem 
przed nadejściem Riwdona. Próbując różne 
środki przyspieszenia kapitulacji, Greene po­
słał stracony patrol, celem spalenia blokhau­
zu , zasłaniającego komunikację załogi ze 
strumieniem , ale podpalacze zostali dostrze­
żeni w fosie, nim surowe kłody płonąć za­
częły i musieli uciec z wielką stratą.

Barometr nadziei Amerykan spadł je­
szcze niżej, gdy i Kruger usłyszał o marszu 
Rawdona, w czem mu pomógł Kupid, często 
gęsto rachuby Marsa krzyżujący. Do obozu 
Greene a przyjechała pewna młoda i piękna 
kobieta, skoligacona z starszyzną m ilicji, 
śmiała jak Dali la a zalotna jak h e te ra , co 
wszystko razem służyło jej za list żelazny 
do przedłużenia wizyty. Szarmanci zgoła się 
nie domyślali, że ta dama była potajemnie 
poślubiona pewnemu Anglikowi, który był 
teraz oficerem w fortecy. Czuła para wyna­
lazła sposób porozumienia się znakami, a pe­
wnej nocy wymknął się stęskniony Leander 
i  Gwiazdy, żeby swą Herę w obozie u jrzeć. 
Przebrany za chłopa prześliznął się wśród 
p l a c ó w e k ,  wkradł się do żony i choć krótko 
u niej zabawił, znalazł c/as nietylko pomó­
wić o m iłości, lecz i o praktyczniejszych 
rzeczach. Usłyszawszy o marszu Rawdona,

wyrwał się z jej objęć, wskoczył na pierw­
szego lepszego konia i galopem zdziwione 
warty minął. Strzeliły za nim — zapóźno. 
Vv pięć m inut później nabrała desperująea 
załoga uowej otuchy i siły do oporu.

Kościuszko już uwieńczył glacis, a Lee 
raził tak skutecznym ogniem blokhaus i dolinę 
po za nim, że Anglicy nie mogli chodzie po 
wodę. Jeszcze 30 godzin, a byliby musieli 
kapitulować z pragnienia, lecz Greene nie 
miał już 30 godzin bezpiecznych.

Oprócz usypanych przekopów wzniósł 
Kościuszko dwie wieże May ha u a , nazwane 
tak od swego wynalazcy i używane w owej 
wojnie. Składały się z grubych kłód i przy­
pominały ruchome wieże rzymskie. Strzelcy 
na ich szczytach spędzili artylerzystów Kru­
gera z parapetu Gwiazdy. Amerykanie goto­
wali się do szturmu , wodzowie ich złożyli 
radę wojenną. O tej radzie pewien zacny fer- 
nier karoliński , Davie. który poroznosił był 
nowiny o mchach Rawdona, zostawił list 
dość ciekawy, udzielony nam uprzejmie przez 
jednego z jego potomków. Portret Kościuszki 
skreślony jego intelligentuem piórem , może 
być niedokładny, ale znajdujemy w nim au­
tentyczny dowód poważania, z jakiem lu­
dność południowa spoglądała na oficera o 
mewymownem dla niej imieniu i nieznanej 
narodowości.

„Raz się patrzyłem na generała — pi­
sze ten obywatel wkrótce po ob lężen iu__
drugi raz na jednego z oficerów przy jego 
boku siedzących. Był to tern sławny Polak, 
Kosteusco (sic), co był inżynierem general­
nym i przekopami kierował. Jest on wzro­
stu słusznego, trzyma się prosto, p0 żołnier­
sku twarz ma wynędzniałą i melancholijna, 
a włosy niezbyt ciemne i dobrze już na skro­
ni puerzenzone. chociaż taki młody jeszcze.

Jego łagodne, jasne oczy świeciły czasem 
panieńską żywością. Mówił rzadko, cichym 
głosem, który mi się miękkim wydawał wsku 
tek niedokładnego akcentu. He razy się ode­
zwał , tyle razy wszyscy oficerowie na niego 
patrzyli, a generał schylał się doń z wido- 
cznem uszanowaniem.“

Szturm uchwalony przez radę wojenną 
zaczął się rano dnia 18 czerwca. Baterya Ko­
ściuszki otworzyła kanonadę, jego mina wy­
leciała w powietrze, ale bez wielkiego sku­
tku. Rzucił on faszyny na fosę pod Gwiazdą 
i kazał ściągać wory piasku z jej parapetu 
długieini hakami. Lee zdobył blokhauz z swo­
jej strony, ale walka około Gwiazdy nie szła 
tak pomyślnie dla Amerykan, ściągających 
wory, bo wał tej reduty jeżył się pikami a 
Kruger obsadził fosę oddziałem żołnierzy, któ­
rzy wpadli na flankę roty wspinającej się na 
okopy. Sam Greene i Kościuszko zachęcali 
szturmujących. Walka w fosie, na bagnety 
trwała dziesięć minut. W końcu pierzchła 
milieya amerykańska. Lee odebrał rozkaz opu­
szczenia blokhauzu, w którym już nie miał 
co robić, a *po królkiem parlamentowaniu 
z Krugerem o pochowanie zabitych i zebra­
nie rannych Greene zwinął oblężenie, które 
trwało 27 dni i cofuął się nazajutrz po nie­
szczęśliwym szturmie.

Wojna przybrała dawny charakter m ar­
szów, kontrmarszów i potyczek partyzanckich, 
z zmiennein szczęściem prowadzonych. Gree­
ne, który nigdy nie chciał rozumieć, że był 
pobity, ale dziesięć razy odparty wracał raz 
jedenasty do ataku , wyczerpywał swą małą 
armią cierpliwość i siły Anglików, odzysku­
jąc coraz to więcej kraju i wpływając p-śre­
dnio na skierowanie głównej armii angiel­
skiej ku południowi, z ktorego to ruchu wy­
nikło wylądowanie Cornwahisa w okolicy



eksploatowanych terenów (z 1626 htw. na 
ten cel przeznaczonych) daje w łącznej ilo­
ści 142.192 ctrm. oleju skalnego, wartości 
1,336.682 zł. w. a., co stanowi 580 ctrm. i 
5454 zł. w. a. z hektara. Odnośnie do całej 
przestrzeni pod kopalnie zajętej otrzymuje­
my zaś z hektara prawie 88 ctrm. oleju, re­
prezentujących wartość 822 zł. w. a.

Cyfry te niewiele od prawdy odstępu­
ją, a na dowód tego dodaliśmy produkcyę 
wszystkich główniejszych miejscowości w kra­
ju, tych przynajmniej, których produkcya 
wynosiła więcej jak 500 ctrm. w roku-

Otrzymaliśmy w ten sposób Dźwi- 
niacz. Starunia, Wolanka i Borysław łącznie 
126 hta. 40.610 ctrm. 441.I6b złr., Wara
5.75 hta. 774 ctrm. 4.931 złr., Zmiennica
5.75 hta. 652 ctrm. 4 552 złr., Mrażnica 
3.70 hta. 22.000 ctrm. 242.000 złr., Scho- 
dnica 1.98 hta. 15.000 ctrm. 165.000 złr., 
Truskawiec 0.t>8 hta. 600 ctrm. 6.600 złr., 
Lipniki 15 82 hta. 8.426 ctrm. 49.408 złr., 
Libusza 19 0 hta. 8.535 ctrm. 33.246 złr., 
Ropica r. 4 1 hta. 1.530 ctrm. 11.737 złr., 
Męcina w. 11. hta. 6.010 ctrm. 47.537 złr., 
Senkowa 3.5 hta. 3.975 ctrm. 32.853 złr., 
Siary 4.8 hta. 13.590 ctrm. 110.337 złr., 
Wojtowa 4.2 hta. 6.897 ctrm. 41.625 złr., 
Harslowa 234 hta. 5 700 ctrm. 39.900 złr., 
Łężyny 159 9 hta. 1.753 ctrm L2 304 złr., 
Bobrka 10 hta 6.345 ctrm. 57.098 złr., 
Ropianka 196 hta. 841 ctrm 6.536 z ł r , 
Rudawka 10 hta. 551 ctrm. 4 378 złr Ra­
zem 816.18 htw., 138 809 ctrm., 1,312 952 zł.

Gdy z tej przestrzeni strącimy ze względu 
na Harklowę, Łężyny i Rjpiankę 500 htw. 
nieek ploatowanych, okaże się, że 95 prc. 
całej produkcyi kraju edbywa się na 316 
hta. Jeśli tę przestrzeń uważać będziemy za 
podstawę całego naszego naftowego przemy­
słu, to hektar daje nam pizychodu brutto 
4026 złr. w. a.

Cyfrę tę wzięliśmy za podstawę do ra­
chunku, wprawdzie przypuszczalnego, ale nie­
mniej interesującego, wartości ziemi pod ko­
palnie nafty użytej. Przychód z hektaru, wy­
noszący rocznie 4026 złr w. a , upoważnił­
by, licząc iż po 15 prc. ma procentować 
włożony w przedsiębiorstwo kapitał, do wy­
datku na hektar kwoty 26.840 zł w a Je­
śli w tej cyfrze wartość gruntu samego przyj­
mujemy w kwocie 300 złr. za hektar, to 
cyfra ta stanowiłaby tylko 1.1 prc. całej su­
my włożonej w przedsiębiorstwo. Ale wyzy­
skanie hektara ziemi pod kopalnię nie może 
nigdy kosztować nawet 1/s część tej kwoty 
i daje tym sposobem o tyleż znaczniejszy 
zysk przedsiębiorstwom. Aby zmniejszyć za­
chętę, jaką te konkluzye mimo naszej woli 
zawierać mogą, dodamy, że według tychże 
cyfr zajęto u nas */5 przestrzeni nieproduk­
cyjnej , a przynajmniej nieprodakującej w 
obecnej chwili.

SPRAWY ZAGRAUCZRE
(ltezu ltat wyborów do francuskich  

rad generalnych).
Republikanie tryumfują we Francyi na 

całej linii i mają do tego powody. W osta­
tnią niedzielę odbyły się w całej Francyi z

Torktownu i rozstrzygająca kampania zjedno-1 
czonych sił francuzko-amerykańskich przeciw | 
niemu. Dywizya południowa operowała tym­
czasem przeciw Anglikowi Stuartowi w oko­
licy Orangeburgu, a dnia 8 września 1781 
r. spotkała się niespodzianie z nieprzyjacielem 
u głośnych źródeł m ineralnych, zwanych 
Eutaw Springs. Amerykanie liczyli 2300 lu­
dzi wszelkiej broni, miedzy którymi znajdo­
wało się 160 regularnych żołnierzy. Siły an­
gielskie składały się z trzech batalionów pie­
choty, oddziału grenadyerów i kilku szwadro­
nów jazdy. Stuart był tak pewnym zwycię- 
ztwa, że zostawił niezwinięty obóz za swoją 
bojową lin ią , a w tym obozie było pełno 
wszelkiego rodzaju zapasów, które dla bie­
dnych powstańców miały powab najwyższych
przysmaków.

Akcya zaczęta na otwartem polu nie 
dawała Kościuszce zajęcia. W toku bitwy, 
w której bez komendy uczestniczył, zualzł 
się wśród zwycięzkiej kolumny Amerykan, 
złożonej z kawaleryi pułkownika Washingto^ 
n a , pułkownika Wade Hamptona i z legio­
nu pułkownika Lee. Kolumna ta złamała li­
nię angielską i wdarła się do obozu, a wi­
dząc Anglików pierzchających drogą do Char- 
lestonu , oddała się żarłoctw u, pijatyce i 
mordowaniu jeńców. W niegodziwości tej ce­
lowali jeźdźcy W ashingtona, którzy przed 
godziną pobici zostali przez Anglików i rą ­
bani bez pardonu. Sam Washington uszedł 
tylko cudem z pod szabli dragona, co mu 
pardonu dać nie chciał, a pamiętając o tym 
wypadku , pozwalał swoim ludziom mśeić się 
teraz na nieprzyjacielu. Legioniści partyzan­
ta Lee pomagali im przy tem gorliwie.

Wtedy to rzucił się Kościuszko między 
morderców i rozkazał oszczędzać wszystkich,

wyjątkiem Paryża i Algieru wybory do rad 
generalnych. Rady generalne są to ciała, 
które załatwiają rozmaite sprawy departa­
mentalne, ale o tyle mają także znaczenie 
polityczne , że wspólnie z radami municy- 
palnemi wybierają senatorów niemianowa- 
nyeh dożywotnie. Dotąd senat stanowił je ­
dyną jakkolwiek słabą tylko zaporę w prze­
prowadzeniu planów Gambetbwskich. Wsku­
tek ostatnich wyborów będą mieli republi­
kanie w przeważnej liczbie rad generalnych 
większość; większość ta wybierze oczywiście 
tylko republikańskich członków na delego­
wanych do wyboru senatorów i dlatego też 
przy ponownych wyborach do senatu zwy­
cięży odtąd zawsze liberalny kandydat nad 
konserwatywnym w okręgach, które sobie 
teraz zdobyli republikanie. Odniesione zwy­
cięstwo jest niewątpliwie wielkie. Przy osta­
tnich wyborach nie chodziło wprawdzie o 
całkowite ale tylko o częściowe odno­
wienie rad generalnych, ale mimo to 
ustąpiło 1412 radców, z których 744 wyzna­
wało zasady konserwatywne, a 668 zasady 
republikańskie. Rezultat wyborów na Korsyce, 
która miała wybrać 13 radców, nie jest jeszcze 
znany. We Francyi na 1399 radców, wybrano 
902 republikanów i 372 konserwatystów, zaś 
w 126 przypadkach przyjdzie do ponownych 
wyborów. Republikanie zyskali 240 krzeseł. 
Choćby nawet konserwatyści przy ściślej­
szych wyborach zdobyli sobie jeszcze kilka 
krzeseł, to klęska ich będzie Zawsze bardzo 
dotkli«a i łatwo może przyjść do tego, że 
jak obliczył Temps, republikanie w rzeczy 
samej pozyskają większość w 65 radach ge­
neralnych, których w ogóle jest 90. Iiepubli- 
que Franęaisc mówi nawet o większości w 
70 radach generalnych i utrzymuje, że kon­
serwatywna koalieya traci przeszło jedną 
trzecią dawnych swoich członków w radach 
generalnych.' Zwycięstwo to nabiera tem wię­
kszego znaczenia, że żaden z pięciu mini- 
steryaluych kandydatów nie poniósł klęski 
a nadto w osobach 60 deputowanych i 20 
senatorów odnieśli Łwyeięstwo nad konser­
watywnymi kontrkandydatami główni mata- 
dorowie partyi republikańskiej Z grup mo- 
narchistycznych najdotkliwsze straty ponieśli 
bonapartyści. W Ajaccio uległ nawet ks ą- 
żę Napoleon, otrzymawszy tylko 819 gł.sów 
przeciw 1707, które padły na jego republi­
kańskiego przeciwnika. Dotąd nie obliczo­
no jeszcze, która z grup rt-publikańskich — 
radykalna lewica, republikańska unia, lewica 
i lewe centrum — odniosła największy suk­
ces. Według organu paua Gambetty obie 
środkowe grupy, to jest lewica i unia repu­
blikańska, przeprowadziły najwięcej kandyda­
tów, natomiast lewemu centrum zwłaszcza z 
odcienia Dufaurea nie poszczęściło się przy 
wyborach. Wynikałoby z tego, że wyborcy 
tak samo posunęli się o jeden krok na lewo, 
jak to niedawno uczynił sam rząd. Oo do 
wiadomości tego samego dziennika, według 
której nieprzejednani kandydaci barwy Ro- 
cheforta prawie wszędzie ponieśli klęski, na­
leżałoby, jak sądzimy, zaczekać na jej po­
twierdzenie.

(IiłgA albańska).
Dziennik Osmanti zamieszcza następu­

jący uwagi godny arty k u ł: „Liga albańska 
dała prasie europejskiej powrót do długiej a

I którzyby o pardon wołali. Jego ludzkiemu 
| postępowaniu zawdzięczało życie około 40 

szeregowców angielskich i jeden oficer. Fal 
kenstein tw ierdzi, że Kościuszko uczynił to 
przy zwinięciu oblężenia Ninety-Six, co być 
nie mogło, bo Amerykanie nie wzięli tam 
żadnych jeńców. Historycy amerykańscy prze­
milczają cały ten wypadek haniebny z ła­
twych do zrozumienia powodów, ale trady- 
cya armii angielskiej potwierdza go i prze­
nosi jego scenę do Eutaw. Jeszcze grubsze­
go błędu d puścił się Falkenstein , przypi­
sując rozkaz mordowania jeńców Greene’owi, 
którego honor i ludzkość były niepokalane. 
Był on podobnym Kościuszce w szanowaniu 
praw wojennych i głosu sumienia.

Podczas tych wybryków Amerykan ofi­
cerowie angielscy zebrali zbiegów i pospie­
szyli na odsiecz murowanego domu za obo­
zem, którego załoga broniła się jeszcze. Ka­
pryśne szczęście wojenne sprzyjało im, zwy­
cięzcy zmienili się w zwyciężonych i musieli 
wynieść się z obozu, który Anglicy napowrót 
zajęli. Zadowoleni tem chwilowem powodze­
niem nie ścigali Amerykan. Z ich strony padło 
693 ludzi, z amerykańskiej tylko 130 zabi­
tych a 385 rannych. Nazajutrz cofnął się 
Stuart drogą do Charlestonu z takim pospie­
chem, że część swych rannych zostawił na 
łaskę lub niełaskę nieprzyjaciela. Greene ści­
gał go do pozycyi zwanej Monk’s Coruer, 
której nie śmiał' atakować. Ztąd cofuął się na 
ulubione sobie pagórki nad rzeką Santee, 
w których zdrowym klimacie i wśród sto­
sunkowej obfitości jego żołnierze odzyskali 
zdrowie i energię. Kościuszko wybrał miejsce 
na obóz. Stojąc w tym obozie zostali Ame­
rykanie uwiadomieni d 30 października o ka­
pitulacji Yorktownu, d 10 t. m podpisanej. 
Cały kraj tętnił tryumfalnemi okrzykami, po-

zbytecznej dyskusyi, faktem jest jednak, że 
chociaż wiele o tej lidze pisano, nie dano jej 
jeszcze poznać Europie w prawdziwem świe­
tle. Niektóre dzienniki utrzymywały, że liga 
albańska powstała przeciw rządowi central­
nemu, inne pisały, że Porta już nie ma ża­
dnej władzy w Albanji, a były także pisma 
wprost zaprzeczające istnieniu ligi, dowodzą­
ce, że jest to widmo, które Porta wywołu­
je, aby niem straszyć Europę, gdy jej tego 
potrzeba. Jednocześnie mówiono, że Albań- 
czycy pragną autonomii i prawa wybierania 
księcia tak jak w Bułgaryi. Spróbujemy wy- 
tłómaczyć czytelnikom, czem jest właściwie 
ta liga albańska, o której tyle sprzecznych 
wieści puszczono w obieg Przedewszystkiem 
konstatujemy, że Albania bynajmniej nie 
powstała przeciwko rządowi sułtańskiemu, i 
że władze ottomańskie wcale nie przestały 
funkeyonować w tej prowi.icyi Konstatuje­
my dalej, że Albańczycy me myślą wcale o 
niepodległości, ani o autonomii. Pojmują oni 
zbyt dobrze, jakiemu losowi musieliby 
uiedz, umieszczeni pomiędzy Serbami, Czar- 
nogórcami i Grekami, gdyby się oderwali 
od państwa tureckiego. Albańczycy założyli 
sobie dwa główne cele a liga, którą zawią- 
li, opartą jest na dwóch podstawach. Pierw- 
wszym celem jest utworzenie z Albanii wi- 
lajetu nie autonomicznego, lecz rządzonego 
na podstawie tego samego siaiutu, jaki bę­
dzie nadany wszystkim innym prowineyom 
Turcyi europejskiej, zostającym pod bezpo­
średnim zarządom Porty. Albańczycy żąda­
ją tikźe, aby ich uarganizowano wojskowo, 
chociaż nie chcą tworzyć milicyi jak Rume- 
lia wschodnia Albańczycy w ogóle noszą 
broń, kobiety, nawet i dzieci bywają często 
w Albanii uzbrojone. Uzbrojenie to jednak 
jest dziś takie same, jak przed kilkoma wie­
kami, nie są nauczeni władać nową bronią 
i wykonywać tegoczesne manewra wojsko­
we. Nie żądają więc, aby im nadanem zo­
stało prawo noszenia broni, jako jakiś nowy 
przywilej, lecz aby im dano środki ulepsze­
nia i wydoskonslenia uzbrojeń, jakie już po­
siadają. Drugiem ich żądaniem jest, ażeby 
nie czyniono sąsiadom żadnych niesłusznych 
ustępstw terrytoryaiuych. Pragną szczególnie 
zachować punkia, które uważają za ważne 
dla obrony kraju. Przy pierwszym z po­
wyższych celów Albańczycy nie upierają się; 
spełnienia swoich zyczeń oczekuj j edyni e  
od łaskawości swego monarchy ; nie wątpią 
o łem, że Albania z natury rzeczy będzie 
koi-zystuła z reform ogólnych, jakie zostaną 
za/irowadzone w eałem państwie. Nie upie­
rają się również i przy żądaniach, odnoszą­
cych się do drugiego celu. Zanieśli do Por­
ty i do wielkich mocarstw adresa, proszące, 
ażeby się nie zgadzały na odstąpienie terry- 
t^ryów, któro uważają za konieczne dla pań­
stwa. W razie, gdyby te petycje nie zosta­
ły przyjęte i gdyby takie terrytorya zostały 
odstąpione, Albańczycy powiedzą P o rc ie : 
„Opuściliście nas W terytoryach odstąpio­
nych nie jesteśmy pod waszem panowaniem, 
powstajemy zatem nie przeciw waszej wła­
dzy, lecz przeciwko nowemu rządowi, który 
nas pragnie ujarzmić. Wszystkie dzielnice 
Albanii wspierać będą moralnie i materyal- 
nie bohaterów, walczących w obronie od­
stąpionych krajów." Wówczas dopiero liga 
rozwinie całą swoją siłę, składającą się obe­
cnie z 30.006 tysięcy ludzi, ale która wzro-
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jąc się nadzieją niedalekiego spokoju i nie- 
podbgłości, a obóz Greene’a przyłączył swe 
salwy i werble do znaków ogólnej uciechy.

Dnia 18go listopada postanowił Greene 
przejść w zaczepne działanie przeciw Char­
lestonowi, jedynemu obok Sawanny ważnemu 
punktowi, pozostającemu jeszcze w posiadaniu 
angielskiem w Stanach południowych. Ko­
ściuszko musiał jak zawsze jechać naprzód 
i wybrać obozowisko, któreby mogło słu­
żyć za podstawę operacyjną do ataku na 
Charleston. Jego wybór padł ua miejsce od­
dal ne 40 — 50 mil ang. od Charlestona i 
zwane Round O (okrągłe O), dokąd armia 
przybyła d. 7go grudnia Korzyści tego obozu 
opisuje Johnson w następujących słow ach: 
„Posiadał on wiele naturalnych korzyści, le­
żąc w bogatej okolicy, pełnej plantacyi ryżu. 
W lasach było mnóstwo zwierzyny, na wo­
dach mnogo ptactwa. Żołnierze i oficerowie, 
chorzy i zdrowi, znaleźli obfitość przysmaków, 
pierwszy raz armii Greene a dostępnych".

Gdy pułkownicy ruszyli na Anglików 
w okolicy CharlesLoou, sam Greene wybrał 
się z małym oddziałem celem oczyszczenia 
innych punktów wybrzeża. Podczas jego nie­
obecności udało się llamptonowi spędzić An­
glików do miasta, gdzie powstał taki po­
płoch w ich szeregach, że magazyny pod­
miejskie spalili, w dzwony na alarm uderzyli 
i bramy zamknęli, jak gdyby cała armia prze­
ciwna do szturmu kroczyła. Usłyszawszy o tem 
Greene wrócił do Round O, z całą swą dy- 
wizyą posuwał się pod miasto i zaczął blo­
kować Charleston, przy której to blokadzie 
Kościuszko musiał ważną spełniać rolę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

śnie wkrótce do 80.000 w wojnie zaczepnej, 
a do 200.000 w odpornej. Możemy zaręczyć 
za dokładność tych wiadomości i profimy 
czytelników, aby z oględnością przyjmowali 
przesaine wieści, jakie w tym przedmiocie 
są szerzone."

( H o jn a  R o s s y i  z T ek L ń o am l).
Jeżeli Anglja w skutek porażki Burrowsa 

poniosła w swoich interesach azyatyckich 
klęskę, której rozmiary i następstwa nie da­
dzą się jeszcze dokładnie ocenić, to i postępy 
Rossyi na gruncie azjatyckim nie są obeenie 
tak szybkie, jak bywały dawniej. W Turke- 
stanie postawiło zaporę jej zwycięzkiemu po­
chodowi waleczne plemię Tekińców, które 
jak się zdaje długo jeszcze stać będzie na 
zawadzie dalszemu posuwaniu się północnych 
zdobywców. Przed rokiem wyprawa jenerała 
Łomakina przeciw Tekińcom skończyła się 
krwawą porażką, w której Rosyanie w piętna- 
stogodzinnej walce stracili 700 ludzi zabi­
tych i rannych a w tej liczbie 37 oficerów 
i zmuszeni byli cofnąć się zupełnie. Obecnie 
jenerał Skobelew tym samym szlakiem przed­
sięwziął wyprawę do Gesk-Tepe, głównego 
punktu oazy Tekińców i powróciwszy z niej 
zdał raport, że cel zamierzony osiągnął, gdyż 
zrekognoskował siły Tekińców skoncentrows 
nych w Gesk-Tepe, oraz zniszczył zasiewy i 
zapasy żywności w aułach położonych na 
drodze z Barni do tego miejsca. Straty tej 
dziewięciodniowej wyprawy, w której brały 
udział irzy roty wojska liniowego i trzy sol­
nie ku żaków z czterema lekkiemi i dwoma 
górskiemi działami oraz czteroma kartaczow­
nicami i bateryą rakietników, podaje jenerał 
Skobelew na 3 zabitych i 8 ranionych żoł­
nierzy, oraz 8 zabitych i 13 ranionych koni, 
przyznaje jednak, że spotkał znaczne masy 
nieprzyjaciela, że atakowanym był kilkakrot­
nie, przyczem pomimo silnego kartaczowego 
ognia i dalekonośnej b ron i; którą odpłaszał 
atakujących, przychodziło do walki na pała­
sze. W Gesk-Tepe według tego raportu ma 
się znajdować 10.000 Tekińców. Dzienniki 
rossyjskie, rozbierając ten raport, nie zapatrują 
się na rezultat wyprawy tak różowo. „Prawda, 
powiadają 8t. Pet. Wied., że jenerał Skobe­
lew odniósł pewne korzyści, a mianowicie 
zrekognoskował miejscowość, zdjął plany for- 
tyfikacyi i okolic Gesk-Tepe i zniszczył za­
pasy i zasiewy, co wywoła brak żywności i 
ubytek bydła u nieprzyjaciela, ale z dru­
giej strony cofnięcie się nasze Tekińcy tłó- 
maczyć sobie będą tem, że uznajemy, iź zo­
staliśmy pobici, a tym sposobem przestaną 
się obawiać i uznawać przewagę naszego 
wojska, ro ich utwierdzi w oporze i wbije 
w przesadne przekonanie o swoich siłach, 
zniszczenie zaś zapasów i zasiewów pomścić 
się może na nas samych. Nie należy zapo 
minąć, że przeszłoroczna wyprawa tak pod­
czas marszu na Gesk-Tepe, jak podczas od­
wrotu żyw.ła konie i pociągowe zwierzęta 
zapasami pozostawionemi przez Tekińców. Za 
główny pokarm naszych żołnierzy służyły 
niedojrzałe nawot tekińskie dynie i arbuzy, 
a gdzie w aułach nie było sieczki i siana, 
trzeba było karmić konia liśćmi arbuzów, 
wielbłądom zaś wcale jeść nie dawano. Nie 
należy zapominać, że padanie wielbłądów a 
w skutek tego zmniejszenie dowozu prowian­
tów i furażu może się powtórzyć i w tym 
roku, a tym sposobem zniszczenie dokonane 
przez jenerała Skobelewa może wyjść na na­
szą szkodę".

(T ru d n ości w ojn y ch ln ak o-roasyj sk le j.)
Dr Piasecki, który dwa lata 1874 i 

1875 spędza! w Chinach, w składzie wypra­
wy naukowo handlowej pułkownika Sosnow­
skiego, ogłasza w dziennikach rossyjskich 
zdanie o możebnej wojuie Chin z Rossyą 
Chiny eh ąc wojować z Rossyą, musiałyby 
prowadzić wojska przez Mandżuryę albo 
przez stepy mongolskie, gdzie trudności są 
prawie niezwalczone. W Mandiuryi środki 
komuuikacyi są w stanie bardziej może je ­
szcze pierwotnym niż w właściwych Chinach, 
a w Mongolii słabo zaludnionej, w znacznej 
części pozbawionej wody, poruszanie się 
większych oddziałów wojska musiałaby być 
bardzo utruduionem dla braku środków wy­
żywienia, ponieważ koczujący Mongołowie 
ze swojemi stadami usawaliby się naturalnie 
jak najdalej z drogi postępującej armii. Woj­
ska cbińsk.o potrzebowałyby zatem niezli­
czonych karawan ciągnących z prowiantem, 
wodą i zapasom ciepłej odzieży, która jest 
niezbędną, ponieważ w wyniosłych mongol­
skich stepach noce nawet wśród lata bywają 
bardzo chłodne, a żołnierzy źle odzianych 
zdziesiątkowałyby choroby przed daniem pier­
wszego wystrzału. Nadto w wielu miejscach 
pustyni Gobi nie ma wcale pastwisk, byłyby 
więc potrzebne transporla furażu. Prócz te ­
go wszelkie transporta w Mongolii odbywają 
się na wielbłądach lub koniach niezaprzężo- 
nych, w lecie zaś wielbłądy są słabe, chude, 
leniwieją, i dlatego jest zwyczajem dawać mi 
wypoczynek do jesieni, coby znów stanowiło 
niemałą przeszkodę W jesieni zaś zaczynają 
się zimna z wichrami i zawiejami przeciwko 
którym należy się zabezpieczać ciepłą odzieżąi
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jakiej dr. Piasecki nigdy nie widywał w za­
pasie w chińskich magazynach wojskowych. 
Zresztą o zimowej kampanii trudno nawet 
myśleń, zwłaszcza gdyby miały w niej wziąć 
udział wojska z Chin właściwych, których 
klimat jest eieplejszzy. Gdzieżby te wojska 
zimowały w stepie i z czegoby zbudowały 
jakie namioty dla zasłonięcia się przed mro­
zem? Takie są warunki, w których Chiny 
musiałyby prowadzić wojnę z Rossyą. Przy­
puśćmy jednak, że armia chińska zdołałaby 
pokonać trudności pochodu podtrzymując 
energię użyciem opium, i że dotarłaby w ja­
kim punkcie grauicy nie spotykając wojsk 
rossyjskich, w takim razie zdaniem autora 
rezultatem mogłoby być tylko albo zupełne 
wybicie Chińczyków, gdyby wytrwali w boju, 
albo bezładna ich ucieczka, albo też wzięcie 
ich do niewoli, zwycięstwa zaś z ich strony 
autor zupełnie nie przypuszcza, jako ewen­
tualności nieprawdopodobnej. Powtarzając te 
rdania dr. Piaseckiego, St. Peterśb. W ied  
dodają od siebie, że ma on słuszność pod 
każdym względem, zapomniał tylko o je- 
dnem, a mianowicie o tern, że odpowiednie 
zupełnie trudności miałaby także do zwal­
czenia Rossya, nie należy zatem życzyć so­
bie starcia, która byłoby dla obu stron przy- 
krem i bezcelowem.

KRONI KA

~  N a jj. P a n  raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Nowa- 
wieś w powiecie nowosądeckim 100 zł. zapo­
mogi na budowę szkoły.

(4 t) S zab la  S ob iesk iego . Jak donoszą 
dzienniki węgierskis, narodowe muzeum pe- 
szteńskie otrzymało temi dniami w darze za­
bytek starożytny wielkiej historycznej wartości, 
pamiątkę po słynnym bohaterze — szablę króla 
polskiego Jana III. Szablę tę darowała muze­
um węgierskiemu hrabina Teresa Erdódy-Ra- 
czyńska ze zbiorów broni swego męża, byłego 
gubernatora w Fiume. Brzeszczot tej szabli 
kuty jest z prawdziwej damasceńskiej stali, 
ma kształt i rozmiary nadzwyczaj proporeyo- 
ualne i ozdobiony jest po obti stronach złotemi 
napisami a mianowicie po jednej Cave a ftJsis  
amicis, saloabo te ab in im ios  a po drugiej 
llaec meta laborum. Przy jelcu na brzeszczocie 

' znajduje się herb Sobieskich nabijany złotem , 
Jelec wraz z obłąkiem zrobiony jest z szczere­
go złota i odzuacza się bardzo misterną orna­
mentyką. Niezwykłą wartość dodaje rękojęści 
jej główka rżnięta z czystego kryształu, obsy­
pana 27 brylantami, z wizerunkiem króla na 
koniu. Drogocenny ten zabytek umieszczony 
będzie w muzeum węgierskiem w osobnej sza­
fie. Powtarzając tę wiadomość za peszteńskiemi 
dziennikami, nie możemy ukryć żalu, że tak 
droga pamiątka narodowa nie dostała się do 
2biorów naszych, lecz zdobić będzie muzeum 
zagrauiczne, mimo że przeznaczenie jej zależało 
od właścicielki, której nazwisko wskazuje po­
chodzenie polskie.

wiecie kamioneckim, pochłonął pożar, który 
powstał z niewiadomej przyczyny, 7 budynków 
mieszkalnych i 16 gospodarskich. Nieubezpie- 
czona szkoda wynosi 7 075 zł. — W Dzikowie, 
w powiecie tarnobrzeskim, pogorzało 21 gospo­
darzy prawie do szczętu. Strata nieubezpie- 
czona wcale wynosi kilkanaś ie tysięcy zł. 
Przyczyną pożaru była nieostrożność. YV Ru­
dzie jostkowskiej, w tym samym powiecie, spa­
lił się las na obszarze 5 hektarów, własność 
ks Hieronima Lubomirskiego. Nie wiadomo, 
w jaki sposób powstał ten pożar. — W Tłu­
maczu spaliły się przez nieostrożność domowni­
ków dwa domy mieszkalne. Struta w części 
ubezpieczona 1 400 zł — W Zborowie, w po­
wiecie złoozowskim, poszło z dymem mienie 
ośmiu gospodarzy. Strata, w małej tylko czę­
ści ubezpieczona, wynosi około 8.000 zł Przy­
czyna pożaru niewiadoma. — Nareszcie w Ba- 
tiatyczach, w powiecie żółkiewskim, o kilka 
tylko kilometrów odległych od Kamionki stru- 
miłowej, dnia 27 z. m. wybuchł pożar, który 
przy gwałtownym wietrze w krótkim czasie 
objął i zniszczył 29 gospodarstw z zapasami 
siana i zboża tegorocznego zbioru. Wiatr za­
nosił pożogę aż do miasta Kamionki, które je­
dnak uchronione zostało od Męski, a tamtejsza 
straż ochotnicza ogniowa pospieszyła do Batia- 
tycz i przyczyniła się przeważnie do ograni­
czenia i stłumienia pożaru. Straia wynosi 
22.745 zł., z których tylko 400 zł. wróci ase­
kuracja.

P io rn n y  i  gradobicia. W osta­
tnich "tygodniach piorun w gminie Batyowie, 
w powiecie brodzkim, spalił stajnię i szopę 
włościańską, a w gminie Pieniakach tegoż po­
wiatu stodołę na folwarku dworskim ze zbożem 
i przyrządam i gospodarskiemi, własność Wło­
dzimierza lir. DzieduBzyckiego. Ubezpieczona 
szkoda w ostatnim wypadku wynosi 18 500

  w  Kozłowie, w powiecie brzeżańskim,
poraził piorun na śmierć gospodarza Łukasza 
Hesia, oraz zabił dwa konie i krowę. W Ko- 
zowie' zaś, w tym samym powiecie, na obsza 
rze dworskim spalił pięć budynków gospodar­
czych. zrządzając szkodę w części tylko ubez­
pieczoną, na 8.000 zł. — W gminie Tehlowie 
w powiecie rawskim, wzniecił piorun pożar, 
który zniszczył stodołę i oborę włościańską.
W płomieniach zginęło 7 sztuk owiec. — W 
Puiowie, w powiecie tarnobrzeskim spalił sto­
dołę i B kopy zboża jednego z włościan — 
w Tyśmienicy, w powiecie tłumackim, dom 
mieszkalny, a w Boryni, w powiecie turczań- 
skim, dom i budynki gospodarskie z ruohojno- 
ściami i narzędziami jednego z kolonistów.ż- -  
Grad dnia 27 lipoa po południu zrządził klęskę 
w zasiewach dziesięciu gmin powiatu czortkow 
skiego.

— P o m n ik  <Ila M oniuszk i. Aiimini
strator archidyecezyi warszawskiej, jak donosi 
Kur. Pozn., udzielił pozwolenia na postawie 
nie pomnika dla Moniuszki w przedsionku ko 
ścioła św. Anny (dawniej Bernardynów) na 
Krakowskiem Przedmieściu w W arszaw ie. P° 
innik ten, dłuta Godebskiego, stanąć ma po 
stronie przeciwległej tak zwanej kaplicy urnar 
łych.

ekich zebrał się dnia 5 
gajony został w sali

* Z ap isk i p o lie y jn e . Skradziono panu
w drodze do Mikołajowa paczkę z kaoe-B. S,

luszami i chłopskiemi czapkami, a czeladuiko 
Wi krawieckiemu S. M. z pomieszkania czarny 
BUrdut, w którym się znajdowała kartka za 
Btawnioza banku zastawniczego na surdut. —
W pomieszkaniu znanego złodzieja znaleziono 
B łyżki srebrne oznaczone literami J. T. i 2 
Mosiężne lichtarza prawdopodobnie z kradzieży 
Pochodzące. — Około godziny 3 po połuduiu 
^skutek własnej nieostrożności spadła z okna 
pierwszego piątra domu pod 1. 15 przy ulicy
•Kazimierzowskiej na chodnik Jadwiga Kowal,
Posługaczka, i zabiła się ua miejscu.

*** O z n a czn ie jsz y ch  p o ż a ra c h  w 
koaju otrzymaliśmy następujące doniesienia:
W Starych Bohorodezanaeh pożar, który powstał 
z niewiadomej przyczyny, zniszczył 7 domów 
mieszkalnych oraz 14 budynków gospodarskich 
z narzędziami. W małej części tylko ubezpie 
ozonu szkoda wynosi 2.780 zł. — W powiecie 
Drodzkim spaliły się: w Załoścach dom mie­
szkalny i budynki gospodarskie na folwarku 
dworskim, należącym do zgromadzenia Sióstr 
miłosierdzia (ubezpieczona szkoda 1100 zł ) ;
^  Hołoskowicach domy i zabudowania gospo­
darskie z zapasami zboża czterech włośoian 
(ubezpieczona w większej części szkoda 3150 
*ł-); w Hnidawie takież domy i zabudowania 
dziewięciu gospodar/y (szkoda w m ałej tylko 
Cz§śe,i ubezpieozona 6 000 zł.), a w K adłubi- 
skach domy i budynki gospodarskie siedm iu 
^łośeian (ubezpieozona szkoda około 1800 zł.)
We wszystkich powyższych wypadkach pożaru 
Jpyczyna tegoż nie została zbadaną. — W 
Wierzchui, w powiecie kałuskim spłonęło 23 
Dornów mieszkalnych i 44 budynków gospodar­
nych z tegorocznym zbiorem siana. Strata wy- 
®°8i 12.500 zŁ, a ubezpieozona kwota tylko 
4-b80 zł. Ogień został podłożony przez żebra- 
Czkę, która przyznała się do winy, podojąo za 
£°wód zemstę, przyczem wyznała, że już raz 
^  roku 1875 w tej samej wsi dopuściła się 
. rodni  podpalenia. Kobieta ta, Taeia Barnaś, 

uwięzieaa. — W Hucie połonieekiej, w po-
Gazeta Lwowska z dnia 7 Sierpnia 1880

— O pow odzi n a  M oraw ic i na
Szlązku przepełnione są ostatnie dzienniki wie 
deńskie szczegółami Przyczyną jej była ki*ku 
dniowa nawałnica. Nawiedzone zostały klęską 
głównie okolice morawskiej Ostrawy, Białoko- 
ściołów, Fryburga, Mistka, Bogumina. Woda 
pozabierała nietylko plony w polu, ale całe 
domy i bydło. We czwartek jeszcze nie zmniej­
szyła się była groza powodzi, ponieważ deszcz 
nie ustawał. Most kolejowy między Ostrawą a 
Hruazawą zniszczony powodzią, był żelazny ua 
podmurowaniu oiosowem, wadliwej jednk kon 
strukcyi. W Marienbadzie morawskim powódź 
zabrała wszystkie łazienki i wojskową szkołę 
pływania. Zalaua była również ze szczętem 
miejscowość morawskie Cieplice. W zalanych 
okolicach wiele mniejszych mostów spłynęło z 
wodą, a komunikacya miejscami jest wręcz nie­
możliwą i mieszkańcy zalanych domów zostawieni 
są bez wszelkiej pomocy losowi Podczas powo­
dzi W morawskiej Ostrawie wsz zął się na domiar 
nieszczęścia pożar i zgorzała do szczętu fabryka 
cerazyny Diuglera. Obawiano się tam najokro­
pniejszej katastrefy w razie, gdyby woda w 
najbliższym dniu nie opadła, wiele domów bo 
wiem nie byłoby wytrzymało dłużej nawHu 
wody. — Późniejsze doniesienia mówią, że w 
Ostrawie, Mistku i Paskowie woda zaczęła opa­
dać we czwartek wieczór. Natomiast w B gu 
minie i Hruszawie przybór jeszcze wtedy nie 
ustawał. Oczekiwano tam oddziału pionierów 
wysłanych z Ołomuńca. W wspomnionyeh mia­
stach zabrakło już było żywności, ponieważ 
wszystkie piwnibe stały pod wodą. Pożar w 
fabryce cerazyny wszczął się skutkiem powrodzi, 
gdyż od wciskającej się do palenisk wody na- 
tąpiła eksplozya kotła parowego. Mieszkalny 

budynek fabryki nie zgorzał, ale jest izolowany 
zupełnie powodzią od miasta i niepodobna li­
cznych mieszkańców jego zaopatrzyć w ży­
wność. — Według ogłoszenia wiedeńskiej dy­
rekcji poczt, przesyłki i listy pieniężne z Ga­
licy! i do Galicyi przez czas przerwy w ko­
munikacji pod morawską Ostrawą idą na Bo- 
gumin, Rutkę, Peszt, Miskolcz, Koszyce, Tar­
nów. Prywatne depesze dzienników wiedeńskich 
jeduakżo donoszą, że i na kolei koszycko bogu- 
mińskiej przerwana jest komunikacya w skutek

zabrania przez powódź kilku mostów, mianowi­
cie na przestrzeni Cieszyn-Trzyniee i Cieszyn- 
Karwio.

|  D r. F e rd y n a n d  l le b ra ,  o którego 
zgonią w Wiedniu doniósł nam wczoraj tele­
gram, był znakomitością lekarską na polu der­
matologii, t. j. nauki o chorobach skórnych. 
Urodzony w roku 1816 w Bernie morawskiem 
odbył studya medyczne w Wiedniu, w roku 
1841 wstąpił jako praktykant do powszechne­
go szpitala tamże i w skutek zachęty ze stro­
ny dr. Skody oddał się specyalnie studyom der 
matologicznym. Z przedmiotu tego habilitował 
się w r. 1842 w uniwersytecie wiedeńskim, 
poczem objął kierownictwo właściwego oddzia­
łu w rzeczonym szpitalu, Zwyczajnym profeso­
rem został w r. 1869. Wykłady jego z der­
matologii zgromadzały uczniów ze wszystkich 
br -jów. Dr. Hebra oprócz licznych artykułów 
i rozpraw ogłoszonych w czasopismach lekar­
skich, wydał osobne dzieło p. t. „Atlas słabo­
ści skórnych“ i kilka inny h.

— K ongres a n tro p o lo g ó w  niemie 
b. m. w Berlinie. Za 
posiedzeń parlamentu

przez profesora Virchowa W ciągu posiedzenia 
pojawił się w sali następca tronu niemieckie­
go z małżonką. Pomiędzy gośćmi znajdował się 
Schliemann, a oczekiwany był także prof. Nor 
denskjóld.

— Z a k ła d  g ło d o w y . Biuletyn nowo­
jorski z dnia 2 b.̂  m. donosi: Dr. Tanner w 

I 36 dniu postu zmienił się na twarzy bardzo.
Zmiana ta nabawia lekarzy obawą. Ponowne 

, wymioty osłabiły go tak, iż można przypu- 
1 szczać katastrofę Ulgę sprawił mu plaster 
gorczyczny. przyłożony na żołądek. Jest to 
chodzący kościotrup, lecz głoa mu się nie 
zmienił, ani nie okazały się dotychczas symp­
tomy naruszenia organów umysłowych.

— P iorun w tych dniach na Stanahor- 
skiej górze na Bukowinie zabił 23 owiec

— S praw cę w ie lk ie j k ra d z ie ż y  na
poczcie w Chełmie już wykryto w osobie wo­
źnego pocztowego, który został też uwięziony. 
Złoczyńca pierwotnie utrzymywał, że czterech 
nieznajomych mu zamaskowanych drabów we­
szło przez okno, a znalazłszy go śpiącego, lu- 
dzieci zatkali mu usta, związali, przykryli po 
duszkami i zamknęli, spuściwszy wieko szla­
banu, w którym spoczywał, tak, iż przeleżał 
do rana prawie nieprzytomny w skutek przy­
gniecenia i braku powietrza. Pieniędzy z ko­
pert pocztowych wyjęto około 2.000 rubli, oraz 
pakiet z papierami rsądowemi, zaasekurowany 
na rubli 12.000. Po bliższych indagacyaeh o- 
kazało się co innego; a mianowicie, że ów 
woźny, namówiony przez pisarza pocztowego, u- 
łożył powyższą pewieść o zamaskowanych ra­
busiach, sam zaś zachował się biernie, dał się 
związać i ułożyć w szlaban, wówczas, gdy pi­
sarz prześwidrował kasę oderwał zamek i kra­
dzieży dokonał Obaj winni przyznali się. Pie­
niądze i pakiet znaleziono zakopane w budyn­
ku pocztowym, brakło tylko 3 rubli.

—  W  w ie lk ic m  n ieb ez p iecz eń s tw ie
zajdowali się niedawno mieszkańcy trzech do­
mów przy bulwarze Saint Michel w Paryżu. 
Podczas gwałtownej nawałnicy dnia 30 lipca 
po południu, nagie rozwarł się chodnik przed 
jednym z domów i ukazała się przepaść dzie­
sięć metrów głęboka. Przywołani natychmiast 
komisarz policji i inżynierowie miejscy spraw­
dzili , że wskutek tego zapadnięcia się ziemi 
zawalić się mogą sąsiednie domy i bezzwło­
cznie zarządzili dyslokaeyę przestraszonych mie 
szkańfów Panika jeduak owładnęła umysłami 
w całej tej dzielnicy i panowała aż do nocy

ludność jeszcze 
obawie, że dom

niezupełnie się uspokoiła w 
za domem znaleźć się może 

każdej chwili na dnie katakomb paryskich.
— M iody m o rd e rc a  czteroletniego 

dziewczęcia w Paryżu, nazwiskiem Meneselou, 
stawał w tych dniach przed sądem przsięgłych 
departamentu Sekwany. Meneselou Ib-zy obecnie 
'at 21, był zawsze chorowity i prowadził życie 
próżnia-ze, znieważał nieraz własną mwtkę 
słowem cała przeszłość jego świadczy, iż jest
e g z y s t e n c j ą  z gruntu zwichniętą Z najbardziej 
poziomego, zwierzęcego popędu, zabił biedną 
dziewrzynkę, zwabiwszy ją pod pozorem zaba 
wy do swojego pokoju, poezem pokrajał trupa 

chciał go spalić po kawałku w piecu. W roz­
prawie zachowywał się. z cynizmem, który zna­
cznie jeszcze pogorszył jego sprawę w ocza'h 
sędziów tak, iż odrzucili wszelkie okoliczności 
łagodzące i skazali go na karę śmierci. Mene 
selou nadto udawał podczas rozprawy głu­
chotę, a wyrok musiał mu powtarzać do ucha 
woźny sądowy.

trzymawszy odmowną odpowiedź, pochwycili 
pobereźnika i przywiązali do drzewa wśród la­
su, tak, że dopiero na drugi dzień uwolniony 
został przez przechodzącego pastucha. Zarzą­
dzono pogoń za złoczyńcami.

B ro d y . (W s k u t e k  s p o ż y c i a  
g r  z y b ó w) jadowitych umarła w przysiółku 
Kołpiuic 9 letnia dziewczynka.

*** D ąbrow a. ( D r a m a t  w i e j s k i ) .  
W Szczucinie zgorzał w nocy dom mie­
szkalny, przyczem znalazła śmierć w płomie­
niach siedmioletnia dziewczynka wiejska, która 
chodząc „po prośbie" przybyła na nocleg do 
gospodarza tego domu. Podejrzenie o podłoże­
nie ognia padło na żebraczkę, znaną tylko z 
imienia „Katarzyny", a znalazło uzasadnienie 
w okoliczności, że patrol żandarmski, śledząc 
za podejrzaną, znalazł jej trupa na drugi dzień 
po pożarze w stawku pobliskim. Podpalaczka, 
zapewne w skutek wyrzutów sumienia, sama 
odebrała sobie życie.

*** G rybów . (W m a g a z y n i e  ko­
l e j o wy m)  na dworcu grybowskim ząjjffy się 
były dwa zwoje materyi wełnianej, ogień je­
dnak wcześnie spostrzeżono i stłumiono, nim 
się pokazał na zewnątrz. Przypuszczają, że 
ogień powstał w skutek precesu chemicznego 
w samejże materyi wełnianej, zwykle siarkowa­
nej w fabrykach, a to pod wpływem wielkich 
upałów.

Kolbuszowa. ( Z wł o k i  n i e m o ­
wl ęc i a )  znaleziono już nadpsute w krzakach 
koło cmentarza w gminie Cmolae. Przy sekcyi 
nie wykryto śladów gwałtownej śmierci. Śledz­
two za matką zarządzone.

**,. N isko . (W p ł o m i e n i a c h )  utra­
ciło życie czteroletnie dziecko, pozostawione 
pamo w chacie , w której zapomniano zgasić 
ogień na kominie. Winni pociągnięci sądownie 
do odpowiedzialności.

Podwołoczyska ( Ś w i ę t o k r a ­
dzt wo) .  Dnia 25 lipca odbył się Podwoło- 
czyskach uroczysty akt założenia kamienia wę­
gielnego pod budowę kościoła, przy której to 
sposobności wmurowano odpowiedni dokument 
spisany na pergaminie wraz z kilkadziesiąt sztu­
kami różnych monet srebrnych i miedzianych, 
po większej części mających tylko pamiątkową 
warti ść, realnej zaś wartości 15 zł. W nocy 
na 3 b. m. wszystko to ukradł niewyśledzowy 
dotąd złoczyńca, odkrywszy poprzednio dwie 
warstwy kamienia, pokrywające kamień węgiel­
ny. Aresztowano kilka indywiduów, podejrza­
nych o popełnienie zbrodni.

*** R aw a. (Z s z c z e g ó l n e m  o k r u ­
c i e ń s t w e m )  zamordowali dwaj włościanie w 
gminie Hrebennie swego własnego stryja, Mar­
cina Nazarczuka, z którym wiedli sprzeczkę o 
grunt. Opadłszy wracającego z lasu. powaliii 
nieszczęśliwego na ziemię i motykami oraz no­
gami pogruchotali mu żebra. Zbiegłych złoczyń­
ców przytrzymał żandarm z Rawy już pod ro­
gatką żółkiewską we Lwowie. Aresztowano tak­
że matkę morderców jako współwinną zbrodni.

*** R u d k i ( P o ś w i ę c e n i e  s i ę  
s ł u ż ą c e j ) .  W Jatwięgacb dziecko speścio- 
Ietnie gospodarza Smereki podczas kąpieli w 
Wiszence zaczęło tonąć. Pospieszyła mu na po­
moc służąca Smereki Justyna Kołodziej i cho­
ciaż nie umiała pływać rzuciła się bez namy­
słu w wodę. Przechodzący młyuarz Jan Albert 
dziecko wyratował, biedna dziewczyna jednak 
przypłaciła swoje poświęcenie życiem.

*** T u rk a . (W o k r o p n y  s p o s ó b )  
zgiDął dziesięcioletni syn włościanina Michała 
Matkowskiego w Matkowie. Para byków, które 
i na sznurze, rozbiegła się. a biedny
chłopczyna zaplątał się w Bznur i spadzistym 
skalnym wąwozem powleczony został przez roz­
hukane zwierzęta. Kiedy zatrzymano byki, już 
nic ży ł, a ciało jego było formalnie roz­
szarpane.

G O SP O D A R ST W O  I H A N D E L

KRONIKA PROWINCYONALNA.

*** B oclin ia . ( T r u c i z n ą  n a  m u ­
li y) otruło się w Książnicach czteroletnie 

dziecko włościańskie. Dochodzenie o zaniedba­
nie nadzoru ze strony rodziców i przeciw kra­
marzowi o sprzedaż trucizuy, jest w toku.

*** B orszczów . ( G w a ł t  p u b l i c z n y ) .
eh nieznajomych ludzi napadło w nocy 

pobereźnika, Andrzeja Kaczaeza, w lasach, na­
leżących do Okopów i zażądało od niego, by 
im sprzedał deski z tego lasu. Napastnicy, o-

Czterech

* In s ty tu t  tc ch u ic zn o -p rz em y sło - 
w y w K rak o w ie . W pierwszych dniach
lipca r. b. odbiła się komisja zwołana przez 
rząd w celu zbadania stosunków krakow­
skiego Instytutu techniczno - przemysłowego. 
Wiadomo, ie  Instytut ten liczy zaledwie 30 
uczniów, a prz-szło i5 profesorów wraz z 
z asystentami i kosztuje około 30 000 zł.
rocznie, nie licząc tego, że prawie każdy 
uczeń ma jakieś stypendyum. Chodziło tedy 
o zbadanie przyczyn takiego stanu zakładu. 
Czasopismo techniczne podaje następujące
szczegóły o obradach tej kom isyi: Zastana­
wiano się nad następującemi pytaniami:
a) Czy Instytut teehniezno-przemysłowy w 
Krakowie ma racyę bytu? b) Gdzie szukać 
należy przyczyn małej frekwencyi? c) Czy i 
jakie zmiany należałoby przeprowadzić, aby 
Instytut zorganizowany zadosyć uczynił po 
trzebom kraju?

Ankieta obradowała nad przewodni­
ctwem delegata Namiestnictwa hr. B a d  e- 
n i e g o .  Udział w niej wzięli pp.: Ottmann, 
sekretarz Namiestnictwa i starszy inżynier 
Seti ze Lwowa. Z Krakowa zaproszono jako 
obznajomionych z potrzebami przemysłu pp.:



dra Weigla, wiceprezydenta miasta, dra Ba­
ranieckiego, dyrektora muz6am przemysło­
wego i Rozwadowskiego, przewodniczącego 
towarzystwa tecnnicznego. Instytut techniczny 
reprezentowali : dyr Ziembiński i profesoro­
wie, Bortnik, Grabowski, Lindąuist i Odrzy- 
wolski, jako przełożeni wydziałów.

Na pytanie „czy instytut ma nadal 
racyę b jtu ? "  odpowiedzieli zebrani jedno­
głośnie twierdząco, z tem zastrzeżeniem, iż 
nie będzie on współzawodniczył z polite­
chniką, ale da młodzieży sposobność szybkiego 
wykształcenia, skierowanego bezpośrednio do 
potrzeb życia praktycznego. Jaku przyczynę 
słabej frekweneyi uznała ankieta w pierw­
szym rzędzie znaczne przupełnienie ludzi u- 
kończonych w zawodach technicznych, a 
ztąd wyraźny zwrot ku wykształceniu huma­
nitarnemu. uwidoczniony w szybkiem ubytku 
uczniów w szkołach realnych. Jako drugi po­
wód poczytywano mylne pojęcia ogółu o jakości 
wykształcenia udzielanego w Instytucie, do 
czego przyczynia się nie mało tytuł szkoły 
przemysłowej wzięty z niemieckiej nazwy 
Gtwerbe-Schule. Wobec faktu, iż lwowska i 
przemyska szkoła rzemieślnicza dotąd no­
szą to samo miano, a szkoła rzemieślnicza 
w Krakowie do niedawna nazywana była 
również szkołą przemysłową, opinia bałamu 
coną być mogła tą nazwą

Uznając równocześnie nawyknienia i 
upodobania miejscowe , postanowiła ankieta 
upraszać ministeryum o przywrócenie da­
wnego tytułu „instytutu technicznego", albo 
o nadanie zakładowi nazwy „akademii". Nie 
przesądza to w Biczem o zakresie szkoły, 
gdyż nawet prywatnemu, a tylko subwency- 
onowanemu instytutowi przemysłowo-handlo­
wemu w Gracu, przyznał rząd tytuł aka­
demii.

Odpowiedzi na trzecie pytanie udzielić 
mogli przedewszystkiem profesorowie insty­
tutu na podstawie już zebranego doświad­
czenia. Stanęli oni zgodnie na gruncie re­
form zaprojektowanych Namiestnictwu już w 
roku zeszłym. Dadzą się one streścić w 
trzech głównych punktach, zawierających na­
stępujące żądania: 1. powiększenie liczby go­
dzin przeznaczonych na ćwiczenia rysunko­
we i w laboratoryach; 2 urządzenie warsta- 
tów mechanicznych ; 3. dodanie jednego pół­
rocza, gdyż w przyjętym dotąd trzechletnim 
okresie tak rozszerzonego programu pomie­
ścić nie można. Zdanie to przyjęła ankieta 
w całości za swoje, nznąjąc równocześnie 
cyynność swą za ukończoną.

OSTATIIIA POCZiA

Zgudns porozumienie mocarstw pod 
względem dalszych kroków w sprawie wscho­
dniej zdaje się opierać na bardzo wątłych 
podstawach. W paryskich sferach dyploma­
tycznych utrzymuje się pogłoska, którą po­
twierdza inspirowany paryski Telegraph, że 
d e m o n s t r a c y a  f l o t  zostanie zaniechaną; 
na każdy julnak wypadek, jak zapewnia ten 
dziennik, zdaje się być rzeczą pewną, że 
Franeya postanowiła nie brać udziału w ta­
kiej demonstracyi, i że o tem zawiadomiła 
już poufnie inne mocarstwa. Temps pisze 
w tym przedmiocie: „Bez względu na to, 
czy demonstracya flot będzie miała miejsce, 
czy nie, nastąpi bezwarunkowo odłączenie 
sprawy greckiej od sprawy czarnogórskiej. 
Upłynie więc jeszcze bardzo wiele czasu, nim 
Grecy wejdą w posiadanie Janiny i Mecowa 
Rokowania zajmą wiele czasu ; zresztą żadne 
mocarstwo nie chce interweniować czynnie."

Polit. Corresp. dowiaduje się z Aten, 
że publikaeya dekretów, tyczących się zwo­
łaniu Izb greckich i m o b i l i z a c y i  a r ­
m i i  g r e c k i e j ,  nastąpiła w skutek przed­
stawień rządu angielskiego, wobec których 
grecka rada ministrów uznała za rzecz sto­
sowną nie usłuchać przedstawień innych 
mocarstw, doradzających oględne postępowa­
nie. Mimo to zapewniają Grecy, że obu po­
wyższych zarządzeń nie należy jeszcze uwa­
żać jako zapowiedź bezpośredniej akcyi. De­
kret nakazujący mobilizacyę, zapowiada pod­
wyższenie stanu armii greckiej do 60.000 
ludzi. Rząd ateński otrzymał wiadomość, że 
l i g a  a l b a ń s k a  w y s ł a ł a  e m i s a r y u -  
s z ó w  do północnych pruwincyj greckich, 
ażeby ludność albańską tych prowincyj n a ­
kłaniali do powstania.

Dziennik Times umieszcza o c h o r o b i e  
G l a d s t o n a  artykuł wstępny, w którym 
czytamy: „Gdy przed trzema laty wojna na 
południowo - wschodzie Europy była najwa­
żniejszą kwestyą bieżącą, polityka p . Glad­
stona była odmienną od polityki wszystkich 
jego dawniejszych kolegów. Jeden z nich 
tylko popierał jego wnioski czynione w Izbie 
niższej Mamy przeto prawo przypuszczać, 
że w obecnero przesileniu pierwszy minister 
mubiał walczyć z pewnym biernym oporem 
w łonie gabinetu , i że ubytek jego głosu

zmieni zapewne radykalnie charakter naszej 
akcyi międzynarodowej. W sprawie granicy 
greckiej słyszeć będziemy zapewne ton mniej 
stanowczy, a Ozarnogórcy ubolewać prawdo­
podobnie będą nad milczeniem swego tak 
żarliwego przyjaciela. Osobistą działalność 
p. Gladstona należy uważać jako bardzo wa­
żny czynnik w roztrzygnięeiu zawikłanych 
kwestyj, jakie pociąga za sobą wykonanie 
traktatu berlińskiego, a brak tego czynnika 
przez dłuższy przeciąg czasu musi wywrzeć 
znaczny wpfyw na rozwój europejskiego 
dramatu." W sprawach afgańskich, zdaniem 
organu City, choroba Gladstona mniej da się 
uczuć, ponieważ różnice przekonań ustąpić 
tutaj muszą przed logiką faktów Odwołanie 
z Caplandu p. B artle-Frćrea, któremu Glad- 
stone się sprzeciwiał, podczas jego choroby 
stało się faktem obecnie, co już można po­
czytać jako objaw stwierdzający powyższe 
zdanie londyńskiego dziennika

Berliński Tagblatt dowiaduje się, że 
n o t a  z b i o r o w a ,  którą wręczają mocar­
stwa europejskie Porcie w sprawie uregulo­
wania granic czarnogórskich, nie zawiera al­
ternatywy, aby Porta w przeciągu trzech ty­
godni albo odstąpiła terytoryum nad Zemem 
albo też Dulcigno, lecz żąda tylko wykona­
nia konwencyi kwietniowej z tem wszakże 
nadmienieniem, że gdyby się to okazało nie- 
możliwem, mocarstwa zawezwą Turcyę do 
wzięcia udziału w krokach, które przedsię- 
wezmą, aby zamiast terytoryum nad Zemem 
oddać Czarnogórze Dulcigno.

Choroba Gladstona wpływa opóźniająeo 
na układy w przedmiocie repliki na odpo­
wiedź turecką w s p r a w i e  g r e c k i e j .  
Wprawdzie gabinety zgadzają się na to, że 
w dalsze układy co do linii granicznej na 
podstawie noty tureckiej wehodzić nie mo­
żna, ale pod względem środków, jakich po­
trzeba będzie użyć na przypadek powtórnej 
odmowy Porty, nastąpiła tylko wymiana zdań, 
nie powzięto zaś jeszcze żadnego stanowcze­
go planu. Stan zdrowia Gladstona widocznie 
się polepsza, ale zagrażać musi dłuższem 
jego usunięciem się od spraw publicznych, 
ponieważ według telegramów z Londynu 
miała się odbyć d. 5 b. m. popołudniu na­
rada ministeryalna w jego prywatnem mie­
szkaniu. Celem tej narady było porozumienie 
się co do kierownictwa sprawami rządowemi 
w nieobecność pierwszego ministra.

K s i ą ż ę  N a p o l e o n ,  aby osłabić 
wrażenie porażki odniesionej w Korsyce pod­
czas wyborów do rady generalnej, poleeił 
ogłosić, że nie występował bynajmniej jako 
kandydat, a glosy, które na niego padły, 
były mu dawane wbrew jego woli.

Według doniesień, jakie z Bukaresztu 
otrzymała d. 4 b. m. Polit. Corresp., ma w 
tych dniach nastąpić skompletowanie rum uń­
skiego gabinetu przez nominacyę pułkownika 
D a b i j a  ministrem robót publicznych a pana 
G h i a n i ’e g o  ministrem sprawiedliwości.

Wiadomości nadchodzące z Dobruczy 
brzmią wcale groźnie. Liczne oddziały Buł­
garów poprzebieranych za Turków wkroczy­
ły do Dobruczy i wywołały wielki popłoch 
pomiędzy ludnością, rabując i plondrując po 
wsiach. Schwytano kilku rabusiów a władze 
wojskowe otrzymały nakaz, ażeby przez ści­
słe wykonywanie prawa doraźnego położyły 
tamę dalszym rozbojom. Rząd bułgarski 
twierdzi, że powyższe doniesienie rządu ru­
muńskiego mija się z prawdą i domaga się, 
ażeby m i ę d z y n a r o d o w a  k o i n i s y a  
zbadała slan rzeczy. Z Bukaresztu zażądano 
od rządu bułgarskiego bliższych wyjaśnień, 
zgodzono się jednak w zasadzie na między­
narodową komisyę.

Z Pryzrenia otrzymała Deutsche Ztg. 
wiadomości, że niedawno odbyło się tam 
z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  l i g i  a l ­
b a ń s k i e j ,  w którem wzięło udział około 
100 uczestników. Pomiędzy nimi był jeden 
chrześcianin, Col Bibo. Bezstronni obserwa­
torowie czynności ligi albańskiej utrzymują, 
że powyższe zgromadzenie nie może być u- 
ważanem za reprezentacyę krajową i że na 
tem zgromadzeniu uwidoczniła się w sposób 
rażący nienawiść żywiołu mahometańskiego 
przeciw żywiołowi chrześciańskiemn. Ale de­
spotyzm, z jakim liga występuje właśnie w 
Pryzreniu, sprawia, iż mieszkańcy więcej o- 
kazują się uległymi dla niej, niż dla władz 
tureckich Niedawno kazała liga skonfisko­
wać wszelką broń znajdującą się w maga­
zynach rządowych i rozdzieliła ją pomiędzy 
swoich ludzi, zabraniając im przy tem ubie­
rać się po europejsku a nakazując nosić tyl­
ko strój starotureeki. Toskowie z południo­
wej Albanii, których wezwano z Pryzrenia, 
aby przybyli na pomoc, nie uczynili zadość 
temu wezwaniu, tłómacząc się tem, że siły

swoje muszą trzymać w pogotowiu przeciw 
Grecyi.

Z Cetyuii pod d. 5 b. m. telegrafują 
do Deutsche Ztg.: Komendant Autiwari, wo­
jewoda Sawa Petiowicz donosi, że Albań- 
czycy na Mozura-Planina i pod Krivari cią­
głe otrzymują posiłki i dlatego stanowisko 
wojewody Gjuiowicza pod Dobrowodą jest 
zagrożone. Minister wojny Plamenac rozka­
zał w z m o c n i ć  z a ł o g ę  A n t i w a r i  o 
2000 lu d z i, ale najsurowiej zalecił pozostać 
na stanowisku obronnem. Francuzki minister- 
rezydent, p. de Monlgascou, wyjechał do Pod- 
gorycy. Pod Tusi po potyczkach z dn 28 i 
30 lipca, panuje spokój. Albańczycy oszań- 
cowują swój obóz i robią okopy pod Fun- 
dina.

Wyjazd p Deprez z Rzymu bonapar- 
tyści przedstawiają jako dowód zerwania Fran- 
cyi ze Stolicą Apostolską; nie ma to jednak­
że podstawy, gdyż p. Deprez wyjechał tylko 
na krótki urlop, aby niezdrowej pory roku 
nie przepędzać w Rzymie. S t o s u n k i  F r a n -  
c y i  do  P a p i e ż a  nie uległy zmianie. Leon 
i l l l  potępia wprawdzie dekreta marcowe, 
ale nie chce występować bezpośrednio, skoro 
konkordat nie został naruszony

M i d h a t  b a s z a ,  wędrowny turecki 
Odysseus, znowu doznał przemiany w swo­
ich losach i to niekoniecznie przyjemnej. 
Został mianuwany gubernatorem Smyrny, co 
jest degradacją z zajmowanego ur/ędu ge- 
nerał-gubernatora Syryi. W Stambule oskar­
żają go, że dążył do utworzenia wielkiego 
niezależnego od Porty państwa arabskiego. 
Midhat popieranym jest przez Anglię, a 
upadek jego dowodzi , że Porta trwa ciągle 
w opozycjjnem usposobieniu względem W. 
Brytanii.

Wiadomości z Afganistanu ciągle jeszcze 
zbyteczną obfitością nie grzeszą. Urząd za­
graniczny w Londynie otrzymał pod dniem 
3 b. m. następuiący telegram od wicekróla: 
„Agent nasz w Quettah telegrafuje pod dniem 
2 b. m : Słychać, że s z c z e p y  a f g a ń s k i e  
g r o m a d z ą  s i ę  p o m i ę d z y  C h a m a n e m  
a K a n d a h a r e m  i że JEjub znajduje się w 
drodze do Mirkarezu. Część jego kawaleryi 
posuwa się podobno ku Kandahaiowi, aby 
zabrać zapasy przeznaczone dla Kandabaru. 
Stewart powrócił z obozu pod Dehhajrem do 
Kabulu. Pewieu oficer rozmawiał kilkakrot­
nie z nowym emirem, u którego bawią zna­
komitsi naczelnicy Ghilcąjów oraz reprezen 
tanci Maidan-Lagaru, Kohisfcanu i innych o- 
kręgów". Telegram z Konstantynopola Ń . W r. 
Abendblattu podaje wiadomość z Teheranu, że 
między perskim wielkim wezyrem i posłem 
angielskim Thompsonem toczą się układy o 
zbrój uą interwencyę Persyi w Heracie, ażeby 
Achmeda Ejuba zmusić do powrotu do swego 
chanatu.

Angielski ajent polityczny, major San- 
demann, telegrafuje z Quettah do wicekróla 
d. 4 b. m. „Ejub-chan d. 1 b m. znajdował 
się w Sangbar. Dowódcy jego wojsk byli w 
kłopocie, nie wiedząc, czy iść dalej, czy nie. 
Wojska Ejuba w bitwie d. 27 z. m. poniosły 
także znaczne straty. Posłańcy zapewniają, że 
Ejub nie ma widoków skutecznego atakowa­
nia K andabaru1. Wicekról uważa te wiado­
mości za pewne.

Przybycie chińskiego ambasadora Tsen- 
ga do Petersburga, ożywiło w prasie rossyj- 
skiej nadzieje u t r z y m a n i a  p o k o j u  
m i ę d z y  R o s s y ą  i C h i n a m i  Dzien- 
n k Mołwa, organ stronnictwa liberalnego, 
mówi: „Wojna z Chinami jest dla nas nie­
zbyt pożądaną i mogłaby być bardzo trudną, 
nie dlatego, żeby nasze wojska mogły być 
pobite przez wojowników z pod zielonego 
sztandaru, ale dlatego, że do żadnego rezul­
tatu nie mogłaby doprowadzić. Wyczerpy­
wałaby tylko nasze siły, trwałaby lata i w 
końcu rzeczywiście mogłaby w naszym spo­
kojnym sąsiedzie wywołać zachcianki wo­
jownicze, któreby nas zmusiły do utrzymy­
wania na wschodniej granicy takich mas 
wojska, jakie teraz utrzymujemy na zacho­
dniej, a co z pewnością na dobre krajowi 
naszemu nie wychodzi. Przybycie chińskie­
go ambasadora jest więc pomyślnym wypad­
kiem, gdyż może doprowadzić do pokojowe­
go usuuięcia wynikłych między Rossyą i 
Chinami niesnasek. Trudno jest nie przypu­
szczać, że przyjazd chińskiego ambasadora 
poprzedziły układy dyplomatyczne, w któ­
rych zapewne umówione już zostały zasadni­
cze warunki przyszłego porozumienia. To 
niezawodnie jest przyczyną, że przyjazd am­
basadora tak długo był odkładanym a nawet 
podawanym w wątpliwość. Prawdopodobnem 
jest, że pełnom onik chiński przybył tu tyl­
ko po to, aby zm any w zeszłorocznym tra­
ktacie ostatecznie sformułować i podpisać." 
W tymże przedmiocie piszą N owosti: „Peł­
nomocnictwo margrabiego Tsenga i projekt

nowego traktatu zamknięte są w osobnym 
srebrnym futerale Wczoraj margrabia tele­
grafował do Londynu do swej małżonki o 
swoim szczęśliwym przyjeździe. Dotychcza­
sowy poseł chiński pozostaje w tym chara­
kterze, ponieważ margrabia Tseng jest tylko 
posłem nadzwyczajnym. W tych dniach dzie­
kan tutejszego ciała dyplomatycznego, amba­
sador niemiecki, jenerał Sehweinitz, stosow 
nie do zwyczaju, ofieyalnie zawiadomi rząd 
rossyjski o przybyciu chińskiego posła, któ­
rego przyjęcie u dworu ma nastąpić w koń­
cu przyszłego tygodnia. Gdyby poseł japoń­
ski przybył już na ten czas z Berlina, to u- 
roczyste przyjęcie obu nastąpiłoby jedno­
cześnie."

TELEUBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Racibórz, u czerwca W skutek 

p r z e r w a n i a  s i ę  c h m u r y  ciągną­
cej od Karpat i trzydniowego deszczu 
Odra zalała 20— 25 miejscowości cał­
kowicie a 15 częściowo Fabryki i 
drogi stoją pod wodą. Szkoda nie da 
się jeszcze obliczyć. Komunikacya 
kolejowa z Wiedniem przerwana. Wo­
da spadła już na stopę.

Paryż, 6 sierpnia. Ambasador 
St. V a l l i e r  zabawi kilka dni w Pa­
ryżu celem odbycia konferencyi z Frey- 
cinetem, weźmie potem udział w ob 
radach rady generalnej departamentu 
Aisue i powróci do Berlina.

Pożar w Jaurieta  koło Pampelony 
zniszczył z 106 domów 80. Wiele 
osób jest rannych.

Palermo, 6 sierpnia. R o z b i t y  
na morzu o k r ę t  należy do Jerzego 
Boskonicza ze Spalata. Załoga ocalo­
na przez okręt angielski musiała wy­
lądować w Marsali.

Londyn, 6 sierpnia Urzędownie 
donoszą z Kabulu 5 b. m : D y w i z y a  
R o b e r t s a  wyrusza w sobotę z Ka­
bulu na Kandahar. Reszta wojsk sto­
jących w Kabnlu w y ru szy w e  wtorek 
albo środę do Gandamaku.

W Izbie gmin Forster oświadczył, 
że w iadom ość, jakoby rząd obawiał 
się p o w s t a n i a  w I r l a i l d y  i , jest 
zupełnie nieuzasadnioną. Załogi w Ir- 
landyi zostały tylko trochę powięk­
szone, aby podnieść otuchę ludności 
wobec gwałtów na niektórych indy­
widuach popełnionych.

Londyn, 6 sierpnia. W Izbie gmin 
Dilke w odpowiedzi danej Hurchillo- 
wi przyrzekł, że wkrótce p r z e d ł o ż y  
n o t ę  z b i o r o w ą  i o d p o w i e d ź  
P o r t y .  Sześć mocarstw ciągle się po­
rozumiewa w sprawie dalszych kro­
ków wspólnych. Wyjaśnienia w tej 
mierze na razie nie mogą być dane. 
Nota zbiorowa w sprawie czarnogór­
skiej została wręczona i zawiera dwa 
projekty rozwiązania kwestyi. Jest 
wszelka nadzieja, że rozwiązanie na­
stąpi jak najrychlej. Nie można roz­
bierać ewentualnych środków przymu­
sowych na podstawie nieprawdopodo­
bnego przypuszczenia, że Porta odrzu­
ci oba projekty. Przed zamknięciem 
sesyi parlament otrzyma wyjaśnienia 
w obu sprawach.

Londyn, 6 Sierpnia. S t a n Glad­
s t o n a  tak się polepsza, że w przy­
szłym tygodniu chory minister zape­
wne będzie mógł wyjechać na wieś. 
Gladstone zapewne pojawi się przed 
zamknięciem sesyi na jednem posie­
dzeniu.

Ateny, 7 sierpnia. (T d . pryw.) 
W edług informacyj rządowych nastą­
pić ma m o b i l i z a c y a  60.000 woj­
ska. Przeprowadzenie mobilizacyi wy­
magać jednak będzie kilku miesięcy.

Konstantynopol, 7 sierpnia. 
(Tel. pr.) Z Niżu przybyło tu kilku­
nastu begów tureckich osiadłych w 
Serbii, którzy uciekli się pod protek- 
cyę Porty wobec nowej serbskiej usta­
wy gruntowej, pozbawiającej l u d n o ś ć  
m u z u ł m a ń s k ą p r a w  w ł a s n o ś c i .



Porta wystosuje notę do mocarstw, w  
której podniesie zażalenia wywtaszczo 
nych.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 6 sierpnia 1H80, godzina 2 m. 
30. Losy kredytowe 177-15, Węg. akcye 
fredyt. 253-25 Akcye anglo-austr. 127-80, 
■A-kcye banku Union 107-80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 274-— , Akcye kolei północnej 
243-—, Akcye kole* południowej 80 50. Akcye 
kolei Alfóld 150 25 Akcye kolei Elżbiety 
190-75, Akcye kolei Lwów Czerniow. 165 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 146-50, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al 
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
85-75, Galie, oblig. lndemn, 97-75, Losy z r. 
1864 174 —, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
108 80, Akcye banku obrotowego — — Losy 
tureckie 13-50, Akcye kolei węg.-galic. — — 
Akcye kolei państwowej — ■— , Akcye banki, 
^wiązkowego 130 80 Rubel papierowy 1-23— 
Wiedeńskie losyll7-50,W ęgierskielosy 112-50, 
Mark. niemieck.— ', Węgierska renta 107 42 
Usposobienie spokojne.

W iedeń , 6 sierpnia 1880, godzina 4 
ttiuu i 26. Akcye kredytowe — •—, Anglo
Austr. —•— , U n io n sb an l , Kolej Karola
Ludwika — -— , Południowa, — —. Renta 
pap. — , Rubel pap*erowy — .—, Gal. listy 
Zastawne 102'— , Gal. indemizacyjne — •—, 
Mark niern. — ■—, Gal. bank rustykalny 102 50 
Losy z r. 1860 — . Napoleonsdor — . 
Usposobienie —

W iedeń , 7 sierpnia 1880, godz. 10 ra. 
40, Akcye kredytowe 272-40, Anglo-austr 
127 50, Akcye banku Union 107-80, Kolej 
Kar. Lud w 273 25. Południowa — Na

poleonsdoi 9 3 3 1/*, Rubel papierowy 1-28— , 
Renta pap. — , Galie, bank hip. —
GaJ oblig. indemn. — — Gal. listy zastaw
banku w ło ś ć .  Losy z r. 1860 — ,
Usposobienie silniejsze.

T e leg ram y  zbożow e z d. 6 sierpnia, 
Wi e d e ń -  Pszenica 10-50 do 11.75 zł., ży­
to 9-60 do 9 90 zł., okowita pr. 10.000 
liter p ro c e n t 84*25 do 34"50 zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 1005 
do 10-10 z ł , rzepak (sierpień — wrzes) 12'50 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec—sierpień) 
193 50, żyto — —, spiritus loco 6110, olej 
rzepakowy 55'50. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 60-25, 
olej rzepakowy 72-25, spiritus — . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — —, żyto — •— , owies 
— , sp iritu s  kukurudza — —, K o ­
l o n i a :  Pszenica — .

I,

Przyjechali do Lwowa.
dnia 7 sierpnia 1880.

Hotel Angle sk l.

Pp. Dr. W. Badyński ze Złoczowa. 
Grocholski z Oserdowa

Hotel 6 eo rg e ‘a.
Pp. F. hr. Potulicki z Glinian. Kriegs- 

hamer z Przemyśla. W. Ustrzycki % Czelatycz. 
J . Laubenheimer z Moguncyi.

Hotel Langa.
Mesohl z Wiednia. L. Laufer z

Ł

Berna.
Pp. J.

Pp. M 
Neupaner z

Odpowiedzialny redaktor W ładysław  Łoziński.

D o  dzisiejszego  n u m eru  d o łą c z a  
się  „p rzew o d n ik  n au k ow y  i litera ck i,, 
za  m iesią c  s ie rp ie ń  d la  p re n u m e ra to  
rów  ca ło - i  p ó łro czn y ch .

Parylak ze

M

45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mieszany

K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed połndniem (pociąg mięazany).

% P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg migszany);

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzeo lwowski 
główny); o gedz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 mm. 
52 po południu (pociąg migszany.

£ e  Stanisław ow a: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

O dchodzą ze Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

DO C zerniow iec : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny), o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg migszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg migszany).

Do Stanisław ow a: (na Stryj); o godz. 
6 min. 45 ranc.
K ra k o w a : o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

D o P o d w oloczysk : ( z dworca w Pod­
zamczu) • o godz 10 min. 39 w nocy po­
ciąg migszany); o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg migszany).

D o  P o d w o l o c z y g k : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 

_  (pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10
Pociągi K olejow e. w południe (pociąg migszany;) o godz

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a ,  10 min. 11 w nocy (pociąg migszany).
Według południka Peszteńskiego. i Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą sig do

Z  C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie- południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
ozór (pociąg pobpieszny,; o godz. 3 min. odpowiada godz. 12 min 20 wa Lwowie.

Hetel W arszaw ski,

Gutkowski z Dąbrowicy. Dr. A 
słzoa. L. Bornemissa z Rado- 

wiec. A. Fiałkowski z Bielska. P.
Stanisławowa.

Hotel K rakow ski.
Pp. W. Malinowski z Kołpytowa 

B er z Prus.
Hotel t« ro p e |8 k l

Pp. Dr. W Linhard z Pragi. A. 
procki z Sokala.

O d je c h a li  z e  Lwowa.
Pp. M. hr. Mniszek do Skwarzawy. T. 

br. Christiani do Trzciaóca. J. br. Schwarz do 
Wiednia. A. Bryk do Wiednia. J. Steinauer ! D o  
do Tarnowa. T. Wasilewski do Cieplioy. A. 
Zajączkowski do Przemyśla.

Pa

Spostrzeżenia m e te o ro lo g ic z n e .
z dniaia 6 sierpnia 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 731.bwm. przy temp. 0JC. Psychro­
metr Buehy -f- J4.0°C. Psychrometr wilgotny +  
12 8 C. Prężność pary 103nim. Wilgoć 87 J/0. Zackmu 
rżenie 10. Wiatr NW2. Ozon 12

Temperatura powietrza 11.2JR.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 756.1 mm.

Cennik lw ow skiej Izby handlowe] i przem yełow ej.
Lwów dnie 6 sierpnia 1880

płacą żądają

1 . A k c y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. I.udw. po 20U zł. m. k. 
Kol. Iwo w. e/.er.-jas. po 200 zł w. a. jjj 
Banku hip. galic. 200 zł w. a. 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a,

8 . L isty  za st. za 100 zł.

Iow. ;redyt. galic. 5 pr. w. a.
• r pr• u- “■ a„ 5 pr. okresowe -S 

banku hip. galic. 6 pr. w a 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a.

złr. itr t

274 — 277 -
164 --- 167 —
296 300
250 — 254

97 80 98 80
91 50 92 50
97 80 98 80

101 70 102 70
102 — 104 —

B. L i s t y  d ł u ż n e  ze 100 z łr .£

Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal. ® 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . OhliRt za 100 zł.

lademniz. galic. 5 proc. m. k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. ». 
Nożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

» . L oey miasta Kraktwe
„ Stanisławowa .

©. M onety-

bukat holenderski . 
bukat cesarski . . • •
N apoleondor.....................
P ó łim p ery a ł.....................
Bubel rossyjski srobrny 

„ „ papierowy
l00 marek niemieckich .
Srebro ...............................
Kupony w s r .h r t .

walutą asstr

92 — 94 ■

97 20 CO Or 20

99 100 —
100 — 102 —

19 _ 21 __
25 50 27 50

fi 40 5 52
5 45 5 5b
9 30 9 40
9 58 9 72
1 60 1 72

1 21V, 1 23l/»
57 30 68 —
99 50 100 50
99 25 100 s s

R n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e !
z dnia 5 sierpnia 1880 *).

1. D łn g  p a f stw a . płacą żądają. 
Jednolity dług państwa w banknot.

7 2 . -  
72 —

72.95
72.95

72.15
7215

79.10
73.10

ity <uug ] 
maj-listopad ..........................
luty-sierpień ......................

Jednolity dłuę państwa w srebrze
utyezeń-lipieo......................
kwiecień-pażdziernik . . . .

I,ost z roku 1854 po 250 złr m. k 124.— 12450
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 130.75 131.25
1860 po 100 zł. 6 p r 132 25 132.75

” 1864 po 10D zł. 174 -  174.50
„ 1864 po 60 zł. 1 7 3 .-  173.50

Renty Com. po 42 hr. austr, . . . —•— 29.—
Listy zastaw, domsn. państw po 120

złr. 5 proc.......................................... 144.50 145.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 p r. 101.30 101.80
Austr. renta zł. wolna od p >datku 4 pr. 86 75 86.90

8 . O b l l g a c y e  indemn 5 p r  (za 100 zł. m. k.)

Czech . . 
Bukowiny 
Galioyi . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier

104.50 —
97.75 98.75
97.75 98.25

105.50 106.— 
93 — 93 40 
94. -  94 50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4 . L isty  zastaw n e

Ogólny rolniczo-kredytowy Za lad dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1 6 pr. 

P owbz. austr zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201.7 pr. 
w 361.5ł/i pr. 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
po 5 proct. . 
po 5 proet. w

37 latach zw ro tne ..........................
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal Zakł. kred. włośe po 6 proc.
llanku austro-węgiersk. po 5 proe. . 
Węg. To’'-, ziem akc po 5Vi proc. .

„ Zakł. kr ziemsk po 51/, proe

płacą
165.50 166 — 
2 8 0 .-  280.25
81 -  

142.—
81.25

142.50

95 .- 
117.—
101.—
106.50 
95.50 
9 2 . -  
95.—

9S —
10 2 .—
1 0 3 .-  
104 40 
100 . -  
101.75 1 0 2 .-

97 -  
11730

98 50

98.50 
102.25 
104.- 
104 55 
100.50

9 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

89.20 89.50

3 . A k cy e .

Bank Anglo-aust. 200 zł emit. zł 120 129.— 129.20
Inst. kred. dla handlu po 160 złr . 275.20 275.40
Niiszo-audtr. tow. eskomt. po 500 zł. 770.— 715.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — •— ---------
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— — — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —•— — —
Banku austro-węgiersk a. 600 zł. 82 ‘.— 822.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 75.— 75,50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 574 — 57b — 
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł. „ 190. 191.—
Kol. Preezów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . - — •—
Północna kolej pu 1000 zł. m. k . 2435.— 2440 — 
Kol- Kar L u 1 w po 200 zf. m. k. 276.50 277.—

Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 10Ó zł. m. k ..................

„ „ po 100 zł. w. a. . .
Kol. gal. Kar. Lud po 300 zł. 5 pr.

„ „ II. emisyi . .
n n „ HI. „ . . .

* IV. „ .
Kol, Lwow-Czer.-Jass. 111 emis a 300 

zł. 5 proc w srebrze z r  1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

O. L o sy .
Inst kr. dla han. i p r po 100 zł w a. 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 
Tow. zegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k.

85.25 85.75 
105.75
1 0 1 7 5 ------ .
104.25 104 50 
102.50 103.— 
102. 1 0 8 .-

płaeą żądaj 4-
Kegleviohu po 10 zł. m. k. . . 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  19 60
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.50
Paińego po 40 zł. m. k.......................  41.25
Furdaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 18 —
Salma po 40 zł. m. k. . . .  51.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 47.25
Pożyczka m. Stanisławowa ipo 20 zł. w.a.) 26.— 
Poż. Tryestu po 100 zł m k . 125.75

po 50 zł w a. 65.—
Waidsteina po 20 zł. m. k . . 32.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 42 —

7. Weksle (na 3 miesiąca)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . . —.—
Hamburg za 100 mark w p. n
Londyn za 10 ft. szL 
Paiyż za 100 fir.

17 -
19 80 
41.— 
41.75 
18.o0 
52 — 
47 60 
27 —

33. — 
42 50

117.50 
46 85

117 65 
46 40

H u ra zlata.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . 
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

5.53. -  
5 .5 8 .-

9.83.50 
9 62 -

5.54 -  
5 .5 4 -

&!34 — 
9 .6 4 -

Z lwowskie] Izby handlowe] I przem yatowe]
Telegrafowany kurs wiedeński

■—• z dnia 6 sierpnia 1380 zł ot
91.50 92.— Jednolity dług państwa w banknotach 7l|95
95.50 9 6 . - n „ i. w srebrze . . 72 80
9 1 . - 91.50 Renta w z ł o c i e .......................... - . 87 05
89.— 89.50 Loey pożyczki t  roku 1860 ..................... 130 75
36.— 86.50 Akcye banku austro-węgierskiego . . . 819 —

„ „ k red y to w eg o ..................... 278 20
Londyn , 117 4b
Srebro — —

177 25 1 7 3 .- Napoleondor 9 33»f
42.50 43 25 Dukat cesarski men 6 53

105. 105.50 100 marek niemieckich . . 67 60

Kursu w giełdy  w iedeńskiej z d n ia  4 sie rp n ia  b  r. n ie o trzym aliśm y  dotychozaB_z_powodu p rzerw y kom unikacyi. Podam y je  w  poniedziałek.

M W t  4  B H  U  i U
(5245 1— 3) L. 6183

Sprostow anie ed yh tu .
C. k. sąd obwodowy w ZłoczoJóe od- 

hośnie do pdyktu z dnia 21 czerwca 1 ^
L 5368 w rządowej gazecie lwowskiej Nr. 
15B, ]54 j 155 ogłoszoaego zawiadamia, że 
edykt ten co do nazwisk powodu i pozwa- 
Dego mylnie został wydrukowany, a miano­
wicie, że wymieniony w tym edykcie powóa  ̂
Lazywa ąię nie „Neyd“ lecz BNeyB po®w®' 
hy zaś nie „H albenthd" ale „Halberthal

Złoczów dnia 17 lipca 1880.
(5282 1—3) E  d y h  t .

L. 1520. C. k. sąd powiatowy w Wiś 
h'czu podaje do publiezuej wiadomości, *e 
helem zaspokojenia sumy 239 zł. 8 ct. 
fta rzecz zakładu kredytowego włościańskie* | 

we Lwowie odbędzie się egzekucyjna pubh- 
J^tta sprzedaż gospodarstwa gruutowego poa 
J- 73/46 w Chronowie, w wykazie bipote- 
ezuym gminy Chronów 1. 73 na imię masy 
KPadkowej śp. Walentego Porwisza z a p u a -
fte ja n a 4 5 0  zł. w. a oszacowanego, w trz c 
W minach, a to i daia 8 września, dnia o 
października i dnia 10 listopada 1^30 a

dym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie powiatowym.

Wadyum wynosi 45 zł. w. &.
Wiśnicz dnia 14 kwietnia 1880.

(5248 1— 3) k  <1 y  h  L.
L. 1334. G. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 60 zł. 66 
ct, odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. 222 rep. 138 w Cieplicach, 
dłużuików zmarłej, Maryi Iwanicz i Ignace­
go Iwanicz własnej, w trzech terna.mun a to 
na dniu 9 września i 21 października o go 
dziai-i 10 rano, tylko za cenę szacunkową 
250 zł. lub wyżsi, zaś na dniu 11 listopada 
1880 poniżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 25 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania m iżna w registraturze przejrzeć
Sieniawa dnia 30 czerwca 1880.

■ 5159 1—3) O bw ieszczenie.
L. 4040. W dniach 11 października, 

I I  listopada i 10 grudnia 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realnośei nietabularnej,

pod nr. konskr. 166 w Cisowie położonej, 
dłużników Stefana i Iwana Sołowyjów wła­
snej, w tutejszym c. k sądzie na rzecz za 
kładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
98 zł. w. a. z pn. Każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem z tern, że na p er- 
wszych dwóch terminach realność ta za ce­
nę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżrj tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
O. k. sąd powiatowy.

Bolecbów dnia 5 czerwca 1880.
(5222 1— 3) K d y  k  t,

L. 4165. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanego Modetta Tylawskiego, że prze­
ciw niemu wniósł J. M.rgulies skargę su ­
maryczną o zapłatę 125 zł w a. i że w po­
wyższej sprawie wyzuaczo 10 term m  w tutej­
szym sądzie na dzień 30 wrześaia 1880 o 
godzinie 9 z rana.

Wzywa się zatem Mudesta Tylawskie­
go, ażeby na p .w iczym terminie osobiści-i 
lub przez wykazanego pełnomocnika jawi] 
się, albo też ustanowionemu kuratorowi ad w 
Dr. Gottliebowi potrzebay-h wskazówek u- 
dziehł, g lyż  w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Brzeżany 24 maja 1880.
(5266 1—3) Ogłoszenie.

L. 1061. C. k. sąd obwodowy w Tar 
nopolu uwiadamia Altera W einreba z mieis- 
ca pobytu niewiadom* go, że na prośbę Frim- 
cze Dawid przeciw niemu nakaz płatniczy 
na^ sumę 600 zł. pod dniem 12 lo teg , 
1879 1. 2398 wydano i takowy do rąk usta­
nowionego dlań kuratora p. adw. Dra Stern- 
klara któremu p. adwokata Dr. Mandla sub • 

i stytuowano, doręczono z wezwaniem, by u- 
u^tanowionego dlań kuratora należycie poin­
formował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej skutki ztąd wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 11 lutego 1880.



(4707 1—3) E d y k t ,
L. 29091. C. Ir sąd powiatowy miejs­

ko deU-gowany Sec. 1. we Lwowie wiadomo 
czyni, iż w sprawie pierwszej galic. spółki 
wyrobu korków we Lwowie przeciw M. Ka­
raś o 30 złr. a. w. z pn. dla nieznanego z
miejsca pobytu pozwanego M. Karaś, kura­
tor ad actum w osobie adw. Dra Bodeka, 
ze substytucyą p. adw. Dra. Weissa ustano­
wiony został i wzywa tegoż, aby ustanowio­
nemu kuratorowi udzielił stósowną informa­
cję, lub też do zastępstwa inną osobę upo­
ważnił i o tem sądowi doniósł.

Lwów dnia 26 marca 1880.
(5385 1—3) E d y k k

L. 14609. C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje niniejszem do publicznej wia 
domości, że na zaspokojenie sumy 115 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1 k. 21 w Dobrohostowie położonej dłuż­
nika Fedia Iwaniszyna własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz Mojżesza Liebermana dnia 10 sier­
pnia 1880 o godzinie 10 rano w B. Nr. 6 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na tym 
czwartym terminie realność ta także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 % ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

O tem zawiadamia się obie strony c. k 
Prokuratoryę skarbu, c. k Urząd podatkowy 
w Drohobyczu, i wszystkich tych wierzycieli 
którzy po wniesieniu niniejszej prośby prawo 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
uzyskali, lub którymby uchwała doręczoną 
być nie mogła do rąk ustanowionego kura­
tora p. adwokata Dr. Gelehrtera.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 3 lipea 1880.

(5402 1—8) L. 1981
O bw ieszczenie licytacyj.

C. k. sąd powiatowy w Bawię podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 375 złr. 5 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. kons. 21 w fiujczu położonej, dłużnika 
Petra Zyhajty odnośnie tegoż spadkobier­
ców własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 23 sierpnia 1880, dnia 13 września 
1880 i dnia 27 października 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tyko  za cenę 
wywołania 1410 złr. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim także i niżej ceny wywołania j  

sprzedaną zostanie. j
Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­

kowej.
Besztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej regutraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Bawa dnia 12 czerwca 1880.

(5398 1—3; L. 1719.
O głoszenie licytacyi.

C. k. sąd powia: /wy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia kwoty 28 złr. 60 ct. odbędzie 
się na rzecz Henryka Brechuera przymuso­
wa sprzedaż realuości pod 1. 217 w Szarem 
położonej, do Jakóba Kuśnierza należącej 
w trzech terminach 24 sierpnia, 23 września 
i 28 października 1880 każdego razu o go­
dzinie 10tej rano w biurze sędziego powia­
towego w Milówce.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Milówka 19 maja 1880.

(5397 1— 3) L. 1491.
O głoszen ie licytacyi.

O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Hajm-u? Wagnera 
8 złr. sprzedaną będzie połowa realności pod 
1. 192 w Milówce, do dłużnika Jakóba P ry­
szcza należąca w trzech terminach 24 sier­
pnia, 23 września jjji 28 października 1880 
każdego razu o godzinie 10tej raao w biu­
rze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 20 złr.
Wadyum 2 złr.
Milówka 12 maja 1880.

(5379 1 - 3 )  E d y k t .
L. 3523. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowie powiadamia, lż na prośbę egzekneyę 
prowadzącej c. k prokuratoryi skarbowej we 
Lwowie wyznacza się dla zaspokojenia zale­
głej należytości indemnizacyjnej 9 zł. 34 ct. 
w. a. z odsetkami 5 pr. do końca września 
1873 i 5 pr. zwłoki od 1 października 1873 
kosztOw egzekucyjnych 1 zł. 34 ct., 2 zł. 60 
ct., 5 zł. 22 ct., 7 zł. 7 ct., 8 zł. 26 ct., 9 
zł. 50 ct. i 6 zł. 82 ct. w. a. do przymu­
sowej sprzedaży placu bodu wlanego w Ko- 
złowie pod Nr. D. 351 nieobjętej masy egze- 
kuta Jośla Baucha na dzień 26 sierpnia 1880 
o godzinie 9 przed południem w e. k. są­
dzie powiatowym w Kozowie przedsięwziąć 
się mającej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tego placu w kwocie 35 zł. w. a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej.

Wadyum 3 zł. 50 ct. w. a

Beszta warunków licytacyjnych mogą 
być każdego czasu w zwykłych urzędowych 
godzinach w registraturze tusądowej przej­
rzane.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa 18 czerwca 1880.

(5405 1—3) JE d  y  ł t  U
L. 23069 C. k sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że nad Ewą Ltudau urodzoną 
Horowitz ze Lwowa z powodu sprawdzone­
go jej niedołęztwa umysłowego kuratelę za­
rządzono i kuratorem dla niej Saula Bokach 
mianowano.

Lwów dnia 3 lipca 1880.
(5396 1 --3 ) F  d  y  k  t .

L. 290. C. k. sąd powiatowy w Miko­
łajowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności Mojżesza Bauera w 
resztująeej kwocie 300 zł. w. a. z pn. pu­
bliczna sprzedaż części realności pod 1. k. 
545 w Bozdole położonej, ciała hipotecznego 
niestauowiącej, dłużników Bazylego i Heleny 
małżonków ̂ Staniszewskich własnośeią będą­
cej, mianowicie domu mieszkalnego z budyn­
kiem gospodarczym i placem podbudynko- 
wym na terminach sądowych dnia 9 wrześ­
nia, 7 października i 9 listopada 1880 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
się odbędzie.

Wadyum wynosi 70 zł.
Cena szacunkowa, oraz cena wywołania 

700 zł
Na pierwszych dwóch terminach na­

stąpi sprzedaż tylko za cenę szacunkową lub 
wyższą na ostatn m i za niższą.

Besztę warunków, tudzież protokoła 
zastawnego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzyby 
prawa zastawu na realności sprzedać się ma­
jącej nabyli i dla tych, którymby uchwala 
licytacyjna i późniejsze z jakiegokolwiek- 
bądź powoda albo wcale nie albo wcześnie 
doręczane być nie mogły, ustanowiono ku- 
torem p. Edwarda Fullera w Bozdole.

Mikołajów dnia 17 maja 1880.
(5400 1 - 8 )  « ) i ( t

gr. 8930. Slm 17 Sluguft, !7 @eptem=
ber unb 12 Stobember 1880 jebe§maf)l um
10 Utjr 33onitittag3 roirb Ijicrgencfitg bie ber 
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SRealitat EŚJŁ 620 iit Peczeniżyn ju ©unften 
beS Hersch Krauthamer pto 10 fi. 89 Ir. 0. 
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(5386 1—3) ł )  d  y  k  t .
L. 14610. C. k. sąd powiatowy w

Drohobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 247 
zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re»l-
ności pod 1. k. 279 w Dobrohostowie poło­
żonej, dłużnika Iwana Iwaniszyna własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz­
nej licytacyi na rzecz Mojżesza Liebermana
dnia 10 sierpnia 1880 o godzinie 9 rano w
B. Nr. 6 z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na tym ezwatym terminie realność ta także 
i niżej ceny wywołania sprzeianą zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceuy szacun­
kowej.

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O tem zawiadamia się obie strony c. 
ir. Prokuratoryę skarbu, c. k. Urząd podatko­
wy w Droehobyczu i w^zystki. h tych wie­
rzycieli którzy po wniesieniu niniejszej proś­
by prawo zastawu na sorz-d<tć s:ę mającej 
realności uzyskali, lub którymby uchwała 
doręczoną być niemogła do rąk ustanowio­
nego kuratora adwokata Dra Gelehrtera.

C. k. Sąd powiaty wy
Drohobycz dnia 3 lipca 1880.

(5395 1 - 3 )  E d y k t .
L 1084 W c. k. Sądzie powiatowym 

w Łipatyoie odbędzie się w dniach 16go 
sL-rpnia 26 września i 27 października .1880, 
każdym razem o godzinie 10 z rana przy­
musowa publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 
183 subr. 1. 26 w Lopatynie położonej, mał­
żonków Mikołaja i Kamilli Horoszkiewiczów 
własnej na rzecz c. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego dla zaspokojenia sumy 4t!00 zi. z pn. 
która to realność przy pierwszych dwóch 
tt-rmiuach tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub przynajmniej za tą cen ę , przy trzecim 
zaś terminie za jakąbądź cenę sprzedauą 
zostanie.

Cena wywołania wynosi 7000 zł.
Wadyum 700 zł.
Akt zastawnego opisania i oszacowa­

nia j&koteż bliższe warunki licytaeytacyi mo­
gą być przejrzane w tutejszo sądowej regi­
straturze.

Łupatyn dnia 1 marca 1880.
(5407 1— 3) L. 877.

O gluszeuie k on k u rsu .
Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo­

wie jest do obsadzenia posada strażnika cy- 
wilno-policyjaego z płacą roczną 360 złr. i 
dodatkiem aktywaluym w kwocie 90 złr. 
w/l. austr.

Ubiegający się o tą posadę , do której, 
w myśl ustawy z dnia 19go kwietnia 1872
D. u. p. 1. 60 wysłużonym podoficerom jest

zastrzeżone pierwszeństwo przed innymi kom- 
petentami, mają wnieść swoje podań'a jeżeli 
się nie znajdują w stosunku służbo w ym , 

j bezpośrednio w przeciwnym zaś razie, za 
pośrednictwem swej przełożonej Komendy

1 wojskowej lub swego przełożonego urzędu, 
do prezydyum c. k. Dyrekcyi poliey: najpó­
źniej do 10 września 1880 r.

Przy tem nadmienia się, że każdy kan­
dydat winien w myśl rozporządzenia mini- 

' sterysiluego z dnia 12 lipca 1872 D. p p 1. 
98 załączyć do podania świadectwo moral­
ności, tudzież śwadectwo uzdolnienia fizy z- 
nego, wystawione przez lekarza rządowego; 
nakoniec dowody znajomości tutejszo kraio- 

j wyoh języków i czytelnego pisma, wysłuże- 
j ni zaś wojskowi winni prócz tego dołączyć 
certyfikat, stwierdzający ich uprawnienie.

Rzeczona posada która w myśl rozpo­
rządzenia Wysokiego Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z duia 30 grudnia 1876 liczba 
16804 przez czas 6 miesięcy będzie prowi­
zoryczną, może być nadaną tylko uprawnio­
nemu kandydatowi wojskowemu, wyjąwszy, 
gdyby się żaden kandydat uprawniony (po­
siadający certyfikat) nie zgłosił, lub gdyby 
żaden ze zgłaszających się uprawnionych nie 
był do tej posady uzdolnionym.

Z Prezydyum e, k. Dyrekcyi policyi
Lwów dnia 4 sierpnia 1880.

(5260 1—8) E  d  y  k  U
L. 5489. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu oznajmia niniejszem, że wskutek po­
dania Szymona Krach na dnia 19 listopada 
1879 L 17893 nakaz zapłaty na kwotę 282 
zł a. w. przeciw Senderowt F isch h r wyda­
no i że dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Sendera Fischlera Dra Weissteina kuratorem 
ustanowiono.

Wzy .ua się przeto Sendera Fischlera by 
kuratorowi środKi obrony podał lub innego 
zastępcę UtiajŁowiJ

Tarnopol d ria  21 kwietnia 1880.
(5388 1—3) K  a  ?_ H  U

L. 7386. C. k sąd powiatowy w» Bo­
chni w sprawie egzekucyjnej spadkobierców 
Bóży Hersztem przeciw Józefowi Eintschlo- 
wi i inuym pto. 6000 zł. prostuje pomyłkę, 
zsszłą w edykcie t. s z dnia 2 maja 1880 
1. 3320 w ten sposób, i i  zamiast realności 
483/513 rozpisuje się egzekucyjną sprzedaż 
realności 1. 485/513 w Bochni.

Bochnia dnia 1 sierpnia 1880.
(5347 1— 3) E  d  y  k  t .

L 2361. C. k. sąd powiatowy w Szczur 
c l  uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
100 złr. z 10 prc. odsetkami od 11 stycznia 
1877 bieżącemi i kosztami egzeku'-vjneoii 
przez Katarzynę Froner przeciw Jakóbowi 
Wiech i nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Katarzyny Wiech wywalczonej prz«dsięweź- 
mie w tusądowej kancelaryi w dniach 22 
września, 28 listopada i 2 grudnia 1880 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużników pod 1. 144 w Ostrowie w Staro­
stwie Lwo wekiem położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 150 złr.

ZakLd wynosi 15 złr.
W termmach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny szaeuokowej a gdyby 
takowej nie uzyskano ustanawia się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na
2 grudnia 1880 o godzinie 3 popołudniu.

Besztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć moż­
na w tusądowej r-gistraturze.

Szczerzec 27 czerwca 1880.
(5247 1— 3) Obw ieszczenie.

L. 5158. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt. Włościańskiego prze­
ciw Iwanowi i Asi,fatowi Sawc.zakom w kwo­
cie 392 złr. w dniach 3 września, 8 paź­
dziernika i 12 listopada 1880 publiczna 
sprzedaż realności pud 1. 9 w Starzawie po­
łożonej każdym razem o godzinie 10 rano 
w kancelaryi tutej zego sądu z ceną wywo­
łania 800 złr. a zakładem 80 złr. przeprowa­
dzoną będzie. Tylko na trzecim terminie na­
stąpi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tusądowej 
registraturze przeglądnąć, kuratorem wierzy­
cieli ustanowiono Antoniego Richtera z Do- 
bromila.

C k. sąd powiatowy.
Dobrumil 23 lipca 1880.

(5244 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 9120. G. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do publicznej wiadomości, że
w celu zaspokojenia pretensyi m s‘y konkur­
sowej M. S. Wallersteina w kwofie 916 złr. 
z pn. publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności dłużnika Meudla Altberga pod 1. 1195 
w Tarnopolu pcłi żonej, w tutejszym sądzie 
na trzech terminach, a mianowicie 6 sierpnia  
1880, 3 września 1880 i 8 października 1880 
każdym razem o godzinie lOlej rano, pod 
następującymi w rundami się odbędzie:

1) Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa realności w kwocie 3369 złr 
20 ct. w. a.

6
2) Wadyunk nyuosi 10 prc. wartości 

szacunkowej t. j. 337 zł. a. w.
3) Na pierwszych dwóch terminach 

sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunko­
wą nastąpi.

Besztę warunków przejrzeć można w 
tatejsze.j registraturze.

Tarnopol 28 lipca 1880.
(5259 1— 8) O g ł o s z e n ie .

L. 613. C. k. sąd obwodowy w Tarno­
polu wzywa dzierżyciela karty zastawniczej 
wystawione) przez kassę oszczędności miasta 
Tarnopola dnia 3go l.p, a 1889 1. 86 zawie­
rającej potwierdzenie, żd Samuel Liebergal! 
zastawił w tarnopolskiej kassie oszczędności 
jed tn  los państwowe] premii pożyczki z re­
ku 1864 serya 648 Nr. 33 I. na 50 złr. 
a. w. i jeden los Stanisławowski Nr. 16580 
na 20 zł. a. w. opiewający, ażeby tenże 
dzierżyciel powyższą kwotę zastawniczą w 
przeciągu jednego roku 6ciu tygodni i trzech 
dni od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu, 
w tutejszym sądzie obwodowym złożył, 
gdyż w przeciwnym razie karta ta na proś­
bę Samuela Liebergalla za amortyzowaną 
uznaną będzie.

Tarnopol dnia 19 stycznia 1880.
(5390 1—3) E  d  y  k  t .

L. 271. 0. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
40 zł. w. a. z pn. od Macieja Cyganika Ma­
jerowi Lauterowi należącej się odbędzie się 
w dniach 9 września i 11 października 1880 
zawsze o godzinie 10 rano, w gmachu sądo­
wym publiczna licytacya posiadłości 1. wyk. 
hip. 116 gminy katastralnej Żarki objętej, 
dłużnika Macieja Cyganika własnością bę­
dącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 110 zł.

Wadyum wynosi 11 zł. w. a.
Na obndwu terminach poniżej ceny 

kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akt oszacowania można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Chrzanów dnia 31 maja 1880.
(5309 8—3) F  <B j  fe t .

L. 6948. W celu wyboru zawiadowcy 
masy i tegoż zastępcy w sprawie rozbioro­
wej Chaima Greifa wyznacza się ponowny 
termin na dzień 9 sierpnia 18S0 o godzinie 
9 rano w Kołomyi w biurze komisarza kon­
kursowego c. k sędziego powiatowego Kost- 
kiewicza.

C. k. sąd obwodowy
Kołomyja 8 lipca 1880.

(5391) E  d  y  b  L
L. 8853. Projekt księgi gruntowej gmi­

ny Prokurowy jest wyłożonym w sądzio tu ­
tejszym do przejrzenia.

Zarzuty wnosić należy do 15 sierpnia
1880.

C. k. sąd powiatowy
Kossów 4 sierpnia 1880.

(5394) E  d  y  k  t
L. 1720. C. k. Komisya hipoteczna 

przy sądzi, powiatowym w Krośnie urzędu­
jąca zawiaoamia, że dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
Iskrzyui rozpoczyna dnia 9 sierpnia 1880.

K&tdy kto ma prawny interes w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyiaśuie- 
nia lub ochrony swych piaw za stosowne 
uzna.

Krosno 3 sierpnia 1880.
(5381) O g i o » a e n ie .

L. 100. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Myślenicach zawiadamia, że 
dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gmin katastralnych w okręgu c. k. 
sądu powiatowego Dobczyekiego położonych 
mianowicie dla gminy Zegartowice z miej- 
szczowością Bigoszówka duia 23 sierpnia, dla 
gminy Komorniki dnia 31 sierpnia 1880 roz­
poczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Myślenice duia 3 sierpnia 1880.
(5380) O g ł o s z e n i e .

L. 97 Komisja hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Myślenicach zawiadamia, że 
arkusze posiadania dotyczące gmin katastral­
nych: Niezdów, Kędzicrzynk* i Zręczyce z 
z miejscowością Wola Zręczyeka złożone zo­
staną dnia 20 sierpnia 1880 w c. k. sadzie 
powiatowym w Dob:zycaeh do powszechne­
go przejrzenia, w którym dniu na zarzuty 
także i przed komisyą hipoteczną w tym dniu 
w Dobczycach urzędującą wniesione daDze 
dochodzeń a zostaną przeprowadzone.

Myślenice dnia 1 sierpnia 1880.
(5403) E d y k t

L. 2449. C. k. Sąd powiatowy zawia­
damia, iż złożone a niego zostały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do założenia księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Zyznów.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym lub przed komisarzem hipotecz­
nym na dniu lO^o sierpnia 1880 w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić bę­
dzie.

Strzyżów 2 sierpnia 1880.



(5848 3—3) E  d  y  k  K.
L. 2549. 0. k. sąd powiatowy w Uhno- 

wie podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie sumy 109 zł. 54 ct. i 118 zł. 98 ct. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod N. tona. 36 subr. 39 w Tarnoszynie 
położonej, dłużnika Jaśka Wozniaka własnej, 
w tutejszym c. k. sadzie w drodze publi­
cznej licytacyi na rzecz zakładu kredytowe­
go włościańskiego dnia 16 sierpnia, 13 wrześ­
nia i 14 października 1880 o godzinie 10 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 500 zł., lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunko-
wej

Resztę warunków tudzieżakt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Uhnów dnia 31 maja 1880 
(5338 3—3) L. 1079.

O bw ieszczenie licytac*
Celem zaspokojeniapretensyi Józefa Bran 

dysa 13 zł. sprzedany będzie w drodze licy­
tacyi grunt w zarębku Spylowym w Rycer­
ce górnej położony, do dłużnika Stanisława 
Słowiaka należący, w trzech terminach 24 
sierpnia, 23 września i 28 października 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
sędziego powiatowego w Milówce

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Milówka 15 maja 1880.

(5325 3—3) O to w tS M e z e n le .
L. 4824. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś­
cian k ego we Lwowie w kwocie 1000 zł,
2 pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod 1. k. 25 w Przekopanej położonej, 
dłużnika Efroima Schuster własnej, w dniu 
31 sierpnia, w dniu 27 wrz. śaia i w dniu 
26 października 1880 zawsze o godzinie 9 
rano tutaj w drodze 'publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi 
udzieleniu pożyczki na kwotę 
prowadzona.

Zakład wynosi 200 zł.
Warunki licytacyjne, akt opisania 

szacowania rzeczonej realności mogą 
przejrzane w trądow ej registraturze.

Przemyćl 15 czerwca 1880.
(5344 3— 3) fc «» y  Ł  *•

L 5112. Na dniu 26 sierpnia, 16 wrześ­
nia i ?0 września 1880 zawsze o godzienie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym pu­
bliczna sprzedaż realuości w Ż'irakach pod 
1. 60 do Petra Wonnyezuka należącej, ci*ła 
tabularnego niestauuwiącej na rzecz Mendla 
Rosenberg* pto. 25 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 165 zł.
Wadyum 16 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
C. k. sąd powratowy.

Sołotwina dnia 15 czerwca 1880.
(5346 3—3) fi d y  k  t,

L. 5139. Na dniu 26 sierpnia, 2 wrześ­
nia i 23 września 1880 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym pu­
bliczna sprzedaż realności w Żurakacb ped 
1. 247 do Karola Huminkiewicza należącej, 
ciała tabularnego niestanowiącej na rzecz 
^tandla Rosenberga pto. 25 zł. 26 ct 
z PU-

Cena szacunkowa 94 zł
Wadyum 9 zł. 40 ct. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Sołotwina dnia 15 kwietnia 1880.
(5345 8— 3) K d y  h t .

L. 2804. Na dniu 2 września, 16 wrześ­
nia i 8*0 września 1880 zawsze o godzinie

do Tabuli weszli, na ręce ustanowionego dla 
nich kuratora adw. Dr. Freudenbeiga z tern 
oznajmieniem wzywa, iż nie stawający na 
terminie wierzyciele hipoteczni jako do więk 
szóści głosów stawojących przystępujący u- 
ważani będą.

Każdy z licytujących ma złożyć do rąk 
komisy i licytacyjnej jako wadyum 10 ° 0 ce­
ny wywołania 34.150 złr. to jest sumę 3415 
złr. a. w. w gotowiźnie bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź w galicyjskich 
obligacyach indemnizacyjnych, lub też w o- 
bligacyaeh długu państwa, albo też w listach 
zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego lub c. k. uprzyw. austr. 
Banku narodowego w Wiedniu, które to pa­
piery wartościowe obliczone będą według 
kursu tychże ogłoszonego w ostatnim przed 
lieytacyą numerze urzędowej „Gazety Lwow­
skiej

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
w depozycie sądowym ułożone, a o ile 

w gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 
wliczonem zostanie, zaś wadya innych licy­
tujących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
dni po doręczeniu mu uchwały sądowej

wartość 
2000 zł.

przy
wy

i o-
być

w. a.

w

10 rano odbędzie się w sądłie tutejszym pu­
bliczna sprzedaż realności w Krzywcu pod 
b 20 do Ołeksy Budyka należącej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej na rze.-z Mendla 
Rosenberga pto. 32 zł. z pn.

Cena szacunkowa 124 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków moi aa przejrzeć w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Sołotwina dnia 30 marca 1880.
(3121 3—3) ©hwleuMjaeiiif.

L. 6896. W celu zaspokojenia wierzy­
telności resztującej c. k. uprzyw. galic. ak­
cyjnego banku hipotecznego w kwocie 13876 
zIr. 64 ct. a. w. rozpisuje się ponownie 
Przymusową sprzedaż dóbr Kujdańce w o- 
. r?gu t. s. położonych, Jana Roberta dw. 
'o®. Torosiewicza własnych, która w dwóch 
terminach a to 24 września i 22 paździer­
nika 1880, każdym razem o godzinie 10 
[ aUo w biurze VI tylko za cenę szacunkową 
ub wyiej takowej, z tym dodatkiem prze­

prowadzoną zostanie, że gdyby dobra te na 
Zaduym z tych terminów sprzedauemi nie 
z°stały) do ułożenia ułatwiających warunków 
®rmiu na dzień 22 października 1880 o 

4 po południu się wyznacza, i na takowy 
wierzycieli hipotecznych a to tycb, którymby 
^ b w a ła  licytacyina za późno doręczoną zo- 

a*a, lub którzy by po 28 października 1878

Lwowska Nr. 180 *

wie egzekucyjnej Judy Herach Salamon prze 
ci w temuż pto. 57 złr. w. a. kurator w oso 
bie Harasyma Drapaka z Wierzbowa posta 
nowiony został, któremu też wszelkie uchwa 
ły  w tej sprawie doręczane będą.

Wzywa się zatem Franciszka Gorgocz 
aby kuratorowi temu wszelkie środki obro 
ny swych praw udzielić lub też o postanowię' 
nie innego kuratora wniosek postawił, gdyż 
inaczej sam sobie skutki przypisać będzie 
musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Podhajce 20 czerwca 1880 

L. 1073. (5339* 3— 3)
O głoszenie licytacyi.

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Reginy Szatanikowej 
w ilości 15 zł. 66 ct. z pn. w drodze egze- 
kucyi przez publiczną licytaeyę sprzedany 
będzie ogród z drzewami owocowemi, do 
dłużnika Tomasza Piętki należący, w Glince 
w Ujsołach położony, w trzech terminach, 
dnia 24 sierpnia, 23 września i 28 paździe. 
nika 1880, każdym razem o godz. 10 rano w 
biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 40 zł. a wa­
dyum 4 zł.

Milówka 5 maja 1880 
(5341 3 - 3 )  f i d y k t ,

L. 2588. O. k. sąd powiatowy w Pe*
80

akt licytacyi prawomocnie zatwierdzającej 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z dńbr ' czeniżynic zawiadamia Stefana Sołoneakę z 
rz e c z o n y c h  zachodzące należytości rządowe, ; miejsca pobytu niewiadomego, że wskutek 
którym według ustawy pierwszeństwo przed wniesionego przeciw niemu 
wierzycielami hipotecznymi przysłużą zaspo- Krumholca pozwu o zapłacenie 
kojone zostały, a względnie że takowe w zło- rozprawa sumaryczna w sądzie tutejszym rna 
żonem wadyum lub też w kwocie na ten cel dzień 24 sierpnia 1880, o godzini 9 rano 
do depozytu sądowego złożyć się mający za- ; zarządzoną została, która z ustanowiony'!* dla 
bezpieczenie znajdują, tudzież że wierzytel- nńobecnego kuratorem naczelnikiem gminy 
ność c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku ; Jabłonowa, Ozyaszem Lauferem przeurowa- 
hipoteczasgo z wezystkiemi przyuideżyuś- dzoną zostanie.
ciami do kasy tegoż banku w zupełności za- j  Wzywa się zatem pozwanego, by na 
płacił, lub też pe spłaceniu zaległych nale- tymże terminie osobiście się jawił, lub peł- 
żytości tegoż Banku przyzwolenie Bauku na nomocnika swego wymienił, lub też usmno- 
pozostawienie reszty wierzytelności banko- wioneuiu kuratorowi informaeyi do obrony u- 
wyeh przy hipotece licytowanych dóbr dzielił, złe skutki bowiem z zaniechania te­

go wyniknąć mogące sobie samemu przypi­
sać będzie musiał.

Petzeuiżyn dnia 24 maja 1880.
(5340 3—3) O głoszenie.

L. 1234. Oleski c. k. sąd powiatowy 
podaje uiniejszem dc publ) znej wiadomości, 
iż  odbędzie się w sądzie tuteiszym ^rzyinu* 
s wa sp z daż realności licz. 128 w U szli,

uzyskał.
Suma przez nabywcę, czy to na zaspo­

kojenie względnie zabezpieczenie należytości 
rządowych użyta, czy io c. k. uprzyw. galic. 
akcyjn. Bankowi hipotecznemu w gotowiźaie 
zapłacona czy też prz z teu Ba;.\k przy do­
brach pozostawiona, uważaną będzie jako na 
procent ceny kupna uiszczoną.

Resztę ceny kupna jako po odtrąceniu , Francuzka Frontkiewicza i Rozalii Gabrylnk
wadyum w gotowiźnie złożonego zapłaco­
nych należytości rządowych lub sumy do 
depozytu sąd iwego dla ich zabezpieczenia 
złożon-j i sumy c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nemu Bankowi hipotecznemu rzeczy w ś ie 
zapłaconej, lub przez tenże Bsnk przy hipo­
tece licytowanych dóbr pozostawionej, będzie 
jeszcze należała, winien nabywca w przecią­
gu dni 30 po doręczeniu mu chwały sądo­
wej, porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipotecznych prawomocnie ustanawiającej do ]

własnej, na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 173 zł. 46 ct. w. a. z pn. dnia 26 sierp­
nia i dnia 30 września 1880, li tylko za lun 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 2o 
października 1880 i poniżej tej ceny, każdym 
razem o godzinie 10 z rana pod warunkami, 
które w tusądowej rogistraturze przejrzanemi 
być mogą.

Wadyum 50 zł. w. a 
Olesko dnia 9 kwietnia 1880.

depozytu sądu obwodowego w Kołomyi zło- (5343 3—3) f i  d  y  k  *•»
żyć, lub też według postanowienia tego sądu " L. 1193. C. k. sąd powiatowy w Sie- 
zapłacić a dopóki to nie nastąpi, od tej resz- niawie ogłasza, że na zaspokojenie należyto- 
ty ceny kupna procent po sześć od sta pół- śei spadkobierców Fajgi Rnoblaueh w kwocie 
rocznie z góry od duia objęcia dóbr w swe 86 zł. 80 ct. z pn., odbędzie się przymuso- 
fizyczne posiadanie do depozytu rzeczonego wa licytacya gospodarstwa pod N. 298 w 
sądu składać. Piskorowicaeh, Mojżesza Joela Singer włas-

Wolno jed iak będzie nabywcy w zglę-: nego na dniu 26 sierpnia i 23 września 1880 
dem 'Zapłacenia tej reszty ceny kupna uło-1 o godzinie 10 rano tylko za cenę szacunko- 
żyć się z prrekazanemi do zapłaty wierzycie- j wą 630 zł. lub wyżej, zaś na dniu 28 paź- 
lami, tudzież z hipotecznym dłużnikiem, dzein ika 1880 niżej ceny szacunkowej.
gdyby dlań jik a  kwota pozostała; lecz w ta­
kim razie w n  eu będzie nabywca w powyz-

Wady>!in wynosi 63 zł.
Bliższe warunki i protokół opisania

szym term irie dowieść przed sądem zawar- .oszacowania można w registraturze przejrzeć, 
cia tych układów. Sieniawa 18 mafo i«eo

Wierzytelności hipoteszoe, którychby 
przed umówio ym termm m wypowiedzenia 
wierzyciele pizyjąć n-e chcieli, winien na­
bywca na poczet i w miarę ceny kupna na 
siebie przyiąó.

Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwo­
dowego.

Kołomyja 8go lipca 1880.
(50-30 3 - 3 )  E  d  J  t  U

L. 1347. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w .sprawie Dyrekcyi Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Romanowi Zarudzkiemu pto 151 
złr. 98 ct. a. w. z pn. w dniach 16 wrześ­
nia, 13 października i 17 I stopada 1880 
zawsze o 10 godz. rano egzekucyjną lieyta- 
cyę gospodarstwa pod Nr. 165 w Sośnicy 
położonego, niestsnowiącego hipoteki, dłużni­
ka własnego.

Cena wywołania 400 złr.
Wadym 40 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
Radymno dnia 19 czerwca 1880.

(5837 3—3) E d y  b  b
L. 5359. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do publicznej wiadomości, iż 
Józef Tryboba rolnik z Tuligłów na mocy 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Sambo­
rze z dnia 18 maja 1880 1. 5362 marno­
trawcą został uznany, że kuratorem dln niego 
Jana Mazya z Tuligłów ustanowiono.

Komarno dnia 30 czerwca 1880.
(5127 3—3)

L. 4349. C k. sąd powiatowy w Pod- 
hąjcach zawiadamia, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Franciszka Gorgacza w spra-
in ik .  7  s ie rp n ia  8 8 0

(5354 3—3)
L. 23685.

18 maja 1880.
E  «1 y  Jte u

O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie w sprawie gal. kasy oszczędności prze­
ciw Marcinowi i Maryanuie Mroczkowskim 
celem ściągnięcia sumy 924 zł. 32 ct. z pn. 
rozpisuje przymusową sprzedaż realności Nr. 
6459/t we Lwowie położonej, Marcina i Ma- 
ryanuy małżonków Mroczkowskich własnej 
a dłużnej sumie wedle Dom. 229 pag. 121 
n. 2 on. za hip. tekę służącej w trzech ter­
minach a to : na dzień 9 września, 14 paź­
dziernika, i 18 listopada 1880, każdym ra­
zem o godzinie 11 pized południem w sali 
na dole. Realność ta w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny 4250 zł. 
sprzedaną będzie, w trze im terminie także 
i poniżej ceny sprzedaną będzie, jednaizo- 
woż tylko za taką ceuę, by wszystkie zahi- 
potekowane długi pokryte zostały.

Cena wywołania jest 4250 zł.
Wadyum wynosi 425 zł.
Resztę warunków' i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Dla wszystkich tych którzyby po dniu 

19 maja 1880 hipotekę na tej realności 
uzyskali, lub którymby uchwały w czas przed 
terminem doręczone być nie mogły na ręce 
adw. Dra. Jekelesa, który jako kurator dla 
tych się u stan aw ia , któremu się substytuje 
adw. Dr. Czeszer.

Lwów dnia 31 lipca 1880.
(5088 3—3) E  d  y  k L

L. 1488. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale­
żytości c. k. uprz. galicyjskiego akcyinego 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
85 zł. 5 ct. 85 zł. 5 ct. i 1357 zł. 56 ct. z pn. i

odbędzie się przymusowa licytacya realnoćci 
pod 1. 362 w Sieniawie, wedle Dom. II I  
pag. 721, 722 n. 1. 2. haer. dłużnika Awig- 
dora Landesminn własnej w dwóch termi­
nach a to dnia 9 września, i 14 paździer­
nika 1880, każdym razem o 10 godzinie 
rano tylko za cenę wywołania 8483 zł. lub 
wyżej takowej i źe w razie niesprzedania 
tej realności za cenę wywołania, równocześ­
nie do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na dzień 25 paździer­
nika 1880 o 10 godz. rano.

Wadyum wynosi 849 zł. Resztę wa­
runków licytacyjnych tudzież wyciąg hipo­
teczny tej realności można w tutejszosądo- 
wej registraturze przejrzeć.

O tern zawiadamia się interesowanych 
. tych wierzycieli, którzyby po 1 marca
1879 prawo zsstawu na powyższej realności 
uzyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, do rąk ustano­
wionego kuratora Tomasza Sękiewicza w 
Sieniawie.

Sieniawa 31 maja 1880.
'5077 3 - 3 )  «  » t  I U

31 9026 58om f. f. Streiźgeriifjt in 
Tarnopol wirb befannt gegeben, ba8 iiber 2In= 
udjen beź Wolf Steinhaus ba$ SlmortijatioitS 

23erfaljren, [r^uglidj eineś angeólidj in SBerluft 
geratljenen 5Pfanb[djeine3 ber giliale ber f. f. 
irit). gal. Slrtien ęijpotijefen&aiif in Tarnopol 
)to_ i0 SDejemśer j 87 7 sJłr 3466, mittelft 
iiefjen Wolf Steinhaus cinen śBetrag u. 90 fl. 
iiei ber gjiliale ber gal Sttctien f>tjpotf)e!enbaitf 
auźgelieljen unb al3 SJSfaitb 1 ©t. SDonaurocg = 
lirung Slnlefjcit pr. luO fl 9łr. 69921 fammt 
GouponS fcit 1 Saner 1879 unb l ©tiicf 3nź= 
lirucferloś 9łr. 42450 iibergeben f)at, {jiemit 
eingeleitet, unb jeber 3fuljaber beffelben aufgc* 
■orbert, joldjen binnen etner grijt u 1 Saljrc, 
ed)3 $6ocf)eu unb brei 2ngrn betn ©cridjte 
int fo geioifj SSor^ulegen, ais fonft biefe Ur- 
utnbe nad) griicfjlofen Slerlaufe biefer 3eit 
iir nidjtig erflćrt tuerben toirb.

Tarnopol am 30 3uni 1880.
5184 3 -3) 9 t> j f U

31- 3: 216. 2Som Scmberger f. f fian* 
belgcricfjtc tuerben ber Sejtfcer, be£ angeblicb 
in tRcrlnftgeratfjtnen tum ber g-iliale ber f I. 
iriti ofterr. Grebitanftalt fiir (panbel unb 
roerbe in Sembcrg aut 10 ®e5ember 1879 au3 
geftetlten auf ben Uiberbringer lauten ben 
3 y / p  gen binnen H Sagen uacfj erfolgter 
Sltinbigung -jaljtbar.n AtaffafdjeineS 9lr. 11928 
iiber tOO fl. o. SB. aufgejorbert benfelben 
binnen einem Saljre, jecfjS SBodjen unb brei 
Sagen, jcit bem Stage ber ftunbmaĄung be3 
gcgenwdrtigcn GbiftcS geretfjnet, biefem ©eridjte 
im jo geiuiffer uorjulegen, tuibrigenfallS ber= 

felbe, fiir amortifirt erfldrt tuerben tuirb. 
Bcmbcrg ant 24 guli 1880.

(5154 3—3) E d y b t
L. 31408. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem, że celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. gal. banku h i­
potecznego a mianowicie: a) sumy 598 złr. 
z odsetkami 6 pr od 31 października 1877 
i 1 pr. prowizyą w kwocie 5 zł. 98 ct. w. 8. 
b) sumy 598 zł. w. a. z odsetkami 6 pr. od 
30 kwietnia 1878 i 1 pr. prowizyą 5 zł. 98 
ct w. a. c) sumy 12698 zł. 25 ct. w. a. z 
odsetkami 7 pr. od 31 października 1878 
d) kosztów sądowych 20 zł. 58 ct. w. a i 
kosztów niniejszego podania, które w kwo­
cie 14 zł. 57 ct. w. a. przyznajemy, odbe-

T?n,PublicZ.na licJ tacJa realności pod 
L  ^ wowie Położonej wedle Dom
56 pag. 346 n. 21 haer. i p. 347 n. 22 haer. 
Juera i Breindli Chamajdes własnej a to w 
jednym tylko terminie t. j. dnia 28 września
1880 o godzinie 10 przed południem w gma­
chu c. k. sądu krajowego w biurze Nr. 14, 
na którym ta realność także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 24618 zł. 50 ct. w. a.

Wadyum wynosi 5 pr. ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 1231 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można przet­
rzeć w tutejszosądowej registraturze, lub arzy
terminie.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia­
my wiadomych wierzycieli do rąk własnych 
niewiadomych zaś jakoteż tych, którzyby po 
dniu 8 lutego 1878 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego do Tabuli weszli, albo którymby 
uchwała niniejsza z jakiehkolwiekbądf powo­
dów doręczoną być nie mogła, do rąk u* a- 
nowionego kuratora adw. Dr. Bodeka z sub­
stytucją adw. Dr. Raresa i niuiejszym edv- 
ktem. 3

Lwów dnia 17 lipca 1880.
(5336 3 3) E  d  y  k  L

■ • ^ a4191' Dnia 14 września 1880 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w drodze reli- 
cytaeyi publiczna 6przedaż realności pod 1. 
142 w Brzesku położonej, przedmiot ksiąg 
gruntowych stanowiącej.

Cena szacunkowa 6600 zł.
Wadyum 660 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
O. k. sąd powiatowy

Brzesko 30 czerwca 1880.



£

(5039 2 - 3 )  E d y  k * .
L. 5776. C. k. sąd powiatowy w Soka­

lu zawiadamia Katarzynę Ceglarską z miej- 
sea pobytu niewiadomą, o przypadłem jej 
spadku po mężu Janie Ceglarskim, zmarłym 
w Steniatynie dnia 13 września 1873, tudzież
0 ustanowieniu dla niej kuratora w osobie Dr. 
F.lipowskiego adwokata w Sokalu, zarazem 
wzywa się Katarzynę Ceglarską, ażeby w 
przeciągu jednego roku w tutejszym sądzie 
się zgłosiła, lub też pełnomocnika ustanowi­
ła i deklaracyę do przyjęcia spadku wniosła, 
bowiem bo bezskutecznym upływie tego ter­
minu pertraktacya spadsni z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzoną będzie.

Sokal duia 30 czerwca 1880 
(5373 2—3) E d y k t .

L. 4436. C k. sąd powiatowy w Sczer- 
cu uwiadam ia, że celem zaspokojenia sumy 
300 zł. z 15 prc. odsetkami od 1 paździer­
nika 1872 bieżące mi i kosztami tgzekueyi 
w ogólnej kwocie 86 zł. 96 ct przez Towa­
rzystwo zaliczkowe we Lwowie przeciw Mi­
chałowi Seniszyn wywalczonej przedsięweź- 
mie w tusądowej kaneelaryi w dniach 16go 
września, 21 październ.ka i 25 listopada 1880 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 44 w Nikonkowicach poło­
żonej ciała tabularnego niestanow ącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2000 zł.

Zakład wynosi 200 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność rzeczna tylko za lub wyżej ceuy sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunków, j jednak tylko za taką cenę sprze­
daną zostanie, która wyrówna wierzytel- 
noś-iom na niej ciężącym a gdyby takowej 
nieuzyskano u tanawia się do ułożenia wa­
runków uMwiftjącyi h termin na 25 listopa­
da 18 '0  o godzinie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły oprania i oszacowania przejrzeć mo 
Ina w tusądowej registraturze.

Szczerzec 27 czerwca 1880.
(5362 2—3) E d y k t .

L. 2668. C. k. k. sąd powiatowy wTT- 
lanowie przedsięweźmie w d riach 13 wrze­
śnia, 18 października i 22go listopada 1880 
zawsze o 11 rano egzekucyjną sprzedaż re ­
alności pod 1. 12 w Kurzynie wielkiej poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 810 zł. a. w. puniżej której real­
ność ta dopiero przy 3 terminie sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 81 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, protokół 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Ulanów dnia 12 lipca 1880.

(5359 2—3) S i l y k t .
L. 3503. W celu zaspokojenia przez 

Franciszkę Kantarowicz przeciw Naftalemu 
Adlerowi i Blumie Adler wywalczonej kwoty 
500 zł. m k. z 4 prc. odsetkami od Igo 
marca 1845, kosztów sądowych 7 zł. 3 ct. 
m. k. egzekucyjnych 5 zł. 42 ct. 10 zł. 23 
ct. m. k. 5 zł. 50 ct. i 15 zł. 96 ct. a. w.
1 niniejszych 14 zł. 36 ct. a. w. odbędzie 
s'ę egzekucyjna sprzedaż sum 6u0 zł. i 400 
zł' m. k. na rzecz dłużnika Neftalego Adle­
ra w stanie biernym realności 1 164,242 w 
Gródku położonej Naftalego Adlera własnej, 
zaintabulowauych, na rzecz WaLryan? W ierz­
bickiego spadkobiercy Franciszki Kautaro- 
wiez, w dniu 2 września 1880 o godzinie 
10 runo za jąkąkolwiek cenę.

Cenę wywoławczą stanowi nominalna 
wartość sum 600 zł. i 400 zł. m. k. czyli 
630 zł. i 420 zł. a. w.

Wadyum 10 prc. tych sum.
C. k. sąd powiatowy

Gródek 26 maja 1880.
(5860 2—3)

L. 2367. Podaje się do publicznej wia- 
domeś i, że rozpisana tut. sądową uchwałą 
z duia 13 grudnia 1879 i 3046 a następnie 
wstrzymana egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1 16/13 w Leśnicy ciało tabularne sta­
nowiąca w dniach 25 siierpnis, 29 września 
i w dniu 27 Października 1880, każdym ra­
zem o godzinie 11 rano w sądzie tutejszym 
pod poprzednio już ogłcszonemi warunkami z 
tym dodatkiem się odbędzie, że wadyum i 
w papierach publicznych złożonem być może.

Z c. k. sądu powiatowego
Kalwarya dnia 17 lipca 1880.

(5367 2 - 3 )  E  d  y  k  ł .
L. 1061. C. k. sąd powiatowy w Bo­

chni czyni wiadomem, że dnia 13 września, 
18 października i 22 listopada 1880 odbędzie 
się publiczna sprzedaż realnoś i 1. k. 4 w 
Krzyżanowicach wielkich położonej, wyka­
zem hip. 4 objętej.

Cena wywołania 2000 zł.
Wdyum 200 zł. a. w.
lan e  warunki i wyciąg hipoteczny mo­

gą być przejrzane w registraturze sądu.
Bochnia d. 12 maja 1880.

(5868 2— 3) E d y k U
L. 7017. W c. k. sądzie powiatowym 

w Gorlicach odbędzie cię na rzecz Teresy 
Tajak publiczna relicytaiya realności pod
i. k. 121 w Kobylance położonej, wykazem

hipotecznym 1. 103 ksiąg gruntowych dla 
gminy Kobylanki objętej na własność Mar­
cina Patyńskiego zaintabulowanej, celem za­
spokojenia kwoty 126 zł. w. a. z pn. w duiu 
14 września 1880 godz. 10 rano w tutejszym 
sądzie, na którym to terminie reslność po­
wyższa za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
Cena szacunkowa 300 złr.
W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowama można przejrzeć w tutejszosądo­
wej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice dnia 10 lipca 1880.

(5376 2—3) E  d  y  k t .
L. 7357. C. k. sąd powiatowy zawia­

damia Jana i Pawła Ciurkiewiezów, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych tudzież moż­
liwych członków familii ks. Józefa Ciurkie- 
wicza, iż tenże testamentem z dnia 4 maja 
1875 zapisał dla familii swojej procent od 
1000 złr. w. a.

Kuratorem dla tychże ustanowiono p. 
adw. Dr. Sieczkowskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice dnia 6 czerwca 1880.

(5871 2— 3) E  d y k  t .
L. 2063. C. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że dnia 24 września, 26 
października i 26 listopada 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się przy­
musowa sprzedaż dwóch kawałków gruntu 
pod 1. k. 43 w Chudaczowie położonych, na 
600 złr. w. a. oszacowanych.

Zakład wynosi 60 zł. w. a.
U aruuki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
l.eżajsk dnia 13 kwietcia 1880.

(5366 2—3 i O b w i e s z c z e n i e .
L. 312-3. Celem z ispokojenia reszfu- 

jącej sumy wekslowej w kwocie 4 złr. w. a. 
z pn. rozpisuje sąd w skutek odezwy c. k. 
sądu obwodowego w Przemyśiu z 26 listo­
pada 1879 1. 11496 egzeku yiną sprzedaż 
połowy realności pod 1. k. 184/238 w Żura­
wicy położonej, Jana Jarockiego własnej cia­
ła tabularnego niestanowiącej, dnia 31 sier­
pnia 1880 dnia 27 września 1880 i dniu 29 
października 1880, każdym razem o godzinie 
9tej przed południem w biurze Nr. 26 w 
drodze publicznego przetargu odbyć się ma- 
) ¥ ¥  n

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1250 zł. w. a.

Zakład wynosi 125 zł. w a
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

,szacowania rzeczonej resliośei mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. miej. de!, sąd powiatowy.
Przemyśl 6 czerwca 1880.

(5082 2 —3)
L. 3768. C. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie ogłusza, że przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż domu drewnianego w Ry­
manowie pod 1. k. 76/b położonego, cięła 
tabul rnego niestinow ią‘eg.>, dłużoiezki Bei- 
li Kalb własnego, celem śeiągnienia przez 
Henę Domb wywalczonej sumy 200 złr. 
a. w. z pn. w dniach 13 września, 11 paź­
dziernika i 8 listopada 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem w zabudo­
waniu tusądowem.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
250 zł. w. a.

Zakład zaś 10 pr . takowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania

1 oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów 19 czerwca 1880.
(5076 2—3) m  a  j  *t I*

L. 8412 C. k. sąd obwodowy w Prze­
myśla uwiaduura Aunę hr. Biilowowę z ży­
cia i miejsca pobytu nieznaną, tudzież spad­
kobierców jej z imienia życia i miejsca po­
bytu nieznanych, że F. A R Is herwood 
przeciw niej o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwa­
łą  z dnia 15 lipi a 1880 1 8412 zadość u- 
czyaiono.

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych 
kuratora w osobie p. adwokata Dr. Gawła 
z zastępstwem p. adwokata Dr. Dolińskiego 
i poleca pozwanej, ażrby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiała, lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawiła, 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy­
pisać będzie musiała.

Przemyśl 15 lipca 1880
(5250 2—3) E  d y  k  t .

L. 31395. C. k. sąd powiatowy m d. 
S. I  we Lwowie zawiadamia niniejszem nie­
znaną z miejsca pobytu F  1 ipinę 8z> zer- 
bińską, że w sprawie sumarycznej fia< hmie- 
la Misesa pizeciw niej o zwrot fortepianu
lub zapłacenia sumy 330 złr. w. a. z pn. 
ustanowiony został dla zastępy w auia wy p o ­
rze tym Filipiny Szczerbióskiej kuratorem 
adw. Dr. Bieliński, a zastępcą adw. Dr.
Siterski.

Wzywa się ją zatem by się na termi­
nie w powyższej sprawie na dzień 22 wrze­
śnia 1880 o godzinie 4tr-j po południu w 
sali I I  albo osobiście zgłosiła lub też kura­
torowi potrzebną informacyę udzieliła.

Lwów dnia 18 lipc.i 1880.

(5073 2—3) E  d y k  4.
L. 17413. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Franciszka i Kunegundę małżonków Krze- 
czowskich, iż dla tychże ostatnich jako nie­
wiadomych z miejsca pobytu w sprawie 
egzekucyjnej Józefa Langrocka przeciwko 
tymże ptu. 1000 zł. kuratora w osobie ad­
wokata Dr. P.eniążka ze substytucyą adw. 
Dr. Włyńskirgo z Krakowa ustanowiono.

Wzywamy więc Franciszka i Kunegun­
dę małżonków Krz-czowskieh, aby'albo sa­
mi w sądtie tutejszym się zgłosili, albo ku­
ratorowi środki obronne podali, lub innego 
zastęp ę ustanowili i takowego sądowi oznaj- 

, mili, gdyż inaczej skutki z niezachowania 
; tych ostrożności nastąpić mogące sami so- 
! bie by przypisać musieli.

Kraków dnia 9 lipca 1880.
(5223 2—3) E  d y  k  U

L. 15167. C k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie wiadomo czyni, że daia 16 listopada 
1866 zmarł w Prokurawie bez pozostawie- 

, ma o&tatmej woli rozporządzenia Jurij Woj- 
ciuk.

Do spadku tego w drodze ustwnicze- 
go dziedziczenia konkuruje między innymi 
i Kiefor Wojciuk.

Gdy sądowi temu miejsce jego pobytu 
wiadomem nie jest, przeto wzywa się go, 
ażeby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia poniżej określonego, celem deklaracyi 
do spadku tego się w sądzie zgłosił inaczej 
bowiem rozprawa spadkowa z deklarowany­
mi spadkobiercami i z kuratorem dla niego 
ustawionym przeprowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów 10 grudnia 1876.

(5369 2— 3) @ o i f t .
31. 3387. lisom f. f. Sk jirfSgerid jte  in 

L s'<o rnirb betaun t gemacfjt, bajg ju r  § e re im  
b rtagu itg  Der go rberim g  ber g irm a  W . F. 
W eber c t O cinp. p r. 9o fl. J9  fr. f. s) ł . ® . 
ant 18 toeptemuer, 14 D ftober unb 15 
ueutber jebeómal unt 10 Ufjr S o rm ittag ó , ber 

5 bem Moscs Hulpom im  ©rbjdjaftótuege nad)
I H - r e h  H l p o r n  jugefallen b ritte  STeil ooit ber 
- bem U ersch  Ha noru geporig getnejenen łpalfte 
f beA © runbbudfófbrperS S in lage  9łr. 415 be§ 
r $nm bbucf)(A  ju r  bie © tab t L s k o  int ®pe(u= 
!tion§mege fetlgeboten werben wirb.

®er Slufrufśpretó ift ber alś SBert er= 
Ijobeite iSetrag 586 f[. 66 fr.

2)a£ iBabtunt betragt 60 ff.
S ie  geitbietf)m ig erfolgt bcim erften unb 

jWcitcn G enuine n u r  um ben SdjajjungSw crt, 
beim britten  audj un tcr bemfelben.

{ Slnbere SBebtnguiffe fo wie ber ©djdj3ungg= 
aft fbitnen in ber jRegiftratur eingcjcfjen werben.

'  ,8um  Ś tnrator ber unbefaitntcn (Slaubi= 
ger w urbe Ant on  K okurew icz, S lo tar in  P i­
sko ernannt.

35oui f. f. SSejirfggeridjte 
Lisko 14 guli 1880.

(5144 2—3) E  d y  k  t.
L. 2065. O. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie w sprawie Heleny ze Skrzyńskich hr. 
Ostrowskiej o zaintabulouauic wykreślenia 
prawa dożywotnego używania i użytkowauia 
dóbr Malawa i W llkomyj* z przylgł. na rzecz 
Julii Eulalii Skrzyńskiej intabulowanego, z 
wszystkiewi ciężarami i nadciężarami z kar­
ty własności 1 karty ciężarów majętności 
Maiawa, Malawka : Wilkomyja ustanawia 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Józefa 
Felbera, Zohi Domagalskiej, Augusta Franty 
i Józefa Nowakowskiego, w celu doręczeaia 
uchwały do 1. 2065/80, kuratorem ad aetum 
p. sdw. Dr. Wawrauscha z substytucyą p. 
adw. Dr. M. Kostheima.

O tem zawiadamia się wymienionych 
wyżej nieobecnych z wezwaniem, ażeby się 
w celu bronienia praw swoich do ustano­
wionego kuratora zgłosili, lub innego zastę­
pcę sobie obrali i sądowi o tem donieśli, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Rzeszów 28 maja 1880.
(5015 2 —3) 98 «ł y fc t ,

L. 9914 C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie Dodaje do wiadomości, że Igaaey Ro- 
scnblieh uzyskał przeciw A. Q.iad'-atsteino- 
wj nakaz zapłaty sumy 161 zł. 35 ct wr a., 
który z jowodu niewiadomego miejsca po­
bytu pozwanego doręczono kuratorowi dla 
obrony praw jego, w osobie adwokata Dr. 
Bronisława Gałeckiego z substytucyą adwo­
kata Dr. Stanisława Tokarza ustanowionemu 

W Tarnowie 15 lipca 1880.
(5212 2 —3 ) E  d  y  k  U

L. 649. W dniach 3 września 4 paź­
dziernika i 5 listopada 1880 każdoeześaie o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w są­
dzie tutejszym licyta -ya reslDoś' i Dmytra 
Fedcrów własnej pod N. k. 41 subr. 52 w 
Cenią wie powiatu sąduwego Roźniatowskiego 
położonej, ni intabulowanej, celem zaspokoje­
nia sumy 130 zł 11 ct. w a. z pn. na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego.

Cena wywołania 250 zł. wadyum 10%. 
Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów 24 czerwca 1880.

(5227 2 —3) O g k o ttz e i i ie .
L. 4905 C. k. sąd powiatowy Tarnobrzeski 

za wiadamia Salamona Schreibera z miejsca po­
bytu nieznanego, że przeciw niemu wytoczył

Leiba Ekstein pozew drobiazgowy o 100 zł. 
z pn. wskutek którego nieobecnemu pozwa­
nemu Ferdynand Turner kuratorem ustano­
wiony i temin do rozprawy na dzień 24 
września 1880 o godzinie 9 rano wyznaczony 
został. Tarnobrzeg dnia 8 lipca 1880.
(5075 2— 3) Ł  d  y  k  t .

L. 6434. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Antoniego Neczeperowicza 
i Elżbietę z Neczeperowiczów Bartlswiczową 
z życia i miejsca pobytu nieznanych, tudzież 
spadkobierców ich, z imienia, życia 1 miej­
sca pobytu nieznanych, że przeciw nim o 
uznanie prawa własności %  części realności 
pod 1. kons. 53 w Przemyślu, Berisch Lin- 
denb&um i Markus Horszowski pozew wyto­
czyli, na co uchwałą z dnia dzisiejszego do
1. 6434 pozwanym wniesienie pisemnej Obro­
ny do 90 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. Adw. Dra. Gaw­
ła z zastępstwem p. Adw. Dra. Regera i po­
leca pozwanym, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumieli, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawili, ina­
czej skutki zaniedbania sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Przemyśl 3 lipca 1880.
(5263 2—3) f( d  y  k  X.

L. 5275. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu wzywa na prośbę Adama Konotki 
każdego posiadacza kwitu zastawniczego Nr. 
542 przez filię c. k. uprz. gal. Banku hipo- 
teczoego w Tarnopolu na jedną obligację 
iudemuizacyjnąokręguLwowskiego Nr. 26154 
wartości imiennej 1000 zł. w Tarnopolu 
dnia 14 listopada 1879 wystawionego, ta  
kwotę ośmset dwadzieścia (820) zł. w. a. 
jako zaliczoną pożyczkę opiewającego z 
terminem zwrotu 14 lutego 1880, Adama 
Konopki z Kluwiuiec własnegc, by takowy 
w przeciągu roku 6eiu tygodni i 3 dni są­
dowi tutejszemu przedłożył, lub z praw swo­
ich w tymże czasie, Um pewniej się w jk-- 
ziił, gdyż w przeciwnym razie kwit ten na 
prośbę interesowanego Adama Konopki za 
zgasły i bezskuteczny uznany zostanie.

Tarnopol d iia  12 kwietnia 1880 
(5377 2— 3) O d e z w a .

L. 24.072/1880 Na zasadzie ust*wy z 
dnia 29 marca z r. 1869 nr. 67. Dz. n. p. 
przeprowadzonym zostanie w mieście tutej­
szym spis ludności według jej stanu z d ia 
31 grudnia 1880 r ku.

Ponieważ daty cdnośue, które każdy z 
mieszkań, ów w czasie właściwym wpisze w 
kartę ożnajmującą, ma:ą być zgodne z praw- 
dą & pr/ynaleznosć gmnmn opierać się nuu 
si na dowodzie prawnym, iako to : zapisie w 
księgi st»łej ludnoś i, paszporcie wojskowym, 
karcie przynależności, upoważnieniu przemy 
słowem, książce czeladnej, slbo też slurbo 
w ej — przeto Magistrat zwraca już dziś u- 
w&gę na koniec-zncść postarania się o te do- ' 
wody i złożenia takowych w ręce komisyi 
konskrypcyjnej.

Ktokolwiek iedy z mieszkańców tutej­
szych bez względu na miejsce urodzenia co 
do s*ej przynależności gminnej nie jest pew­
nym, zechce się wcześnie o tem przekonać 
w miejskim urzędzie konskrypcyjnym i w 
danym razie zaopatrzyć w dowody potrzeb­
ne, gdyż zamieszczenie dat nieprawdziwych 
pociągnie za sobą odpowiedzialność karną a 1 
niozłożeni* dowodów, o których mowa, bę- 
dz;6 m ało ten skutek, iż detyezący wpisany 
zostanie w księgi tutejszej ludności jako obcy.

M agistrat kroi. stoł. miasta
We Lwowie dnia 3 sierpnia 1880.

(5226 2 - 3 )  E  «  y  b  Ł
L. 4791. C. k. sąd pow. w Szczercu 

uwiadamia nieobecną z miejsca pobytu i z 
życia oiesnaaą Taeyannę Kuź z Piasków, iż 
celem doręczenia jej tut. sąd. uchwały z d. 
14 grudnia 18791. 10701 względem odmowy 
prośbie Zakładu kred. włość, o przemia tę 
prawu -.ai tawu dla sumy 300 zł. na realu.iś­
ci pod 1. 25 w Piaskach na rzecz tegoż Za­
kładu Zaintabulowanej i dalszych uchwał w 
t j sprawie wydać się mogącyeh, ustani wi ­
no dL mej kuratorem w osobie p. Ksrula 
Bercharda c. k. notaryusza w Szczercu

Poleca się więc Taeyannie Kuź, aby 
miejsce pobytu swego sądowi dom osła lub 
inszego zastępcę wskazała.

Szczerzei- 27 czerwca 1880.
(5365) Obw ieszczenie.

L. 4127. Celem zaipokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
335 zł. 72 ct. w a. z po. rozpisuje sąd e- 
gzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 65 
stara 46 now, w Ujkowi ‘ach położonej d łu ­
żników Michała i Zofii Ramusów własnej u» 
jednym te.m  n e licytacyjnym dnia 31 sierp­
nia 1880 c godz.nie lOtej przed południ'»  
w biurze 1. 26 w drodze publicznego p n  - 
targu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza' 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
1000 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 100 zł. w. a.
Warunki licytacyjne, akt opisauia i 0- 

szacowsnia rzeczonej realności mogą by^ 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. miej. del. Sąd powiatowy
Przemyśl 6 czerwca 1880.
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K ucharz
^ieku lat 38 żonaty, który przez lat 16 w tym 
zawodzie w większych domach obywatelskich 
do 30 czerwca r. b. pracował, poszukuje umie* Ĵ 81- a m w s i iw  ~- 
szczenią. Bliższe wiadomości udzieli T. Się- , > "JM

k l e w l c z .  poczta O le jó w .
(5350 2—3)

Zakład

Eufemii Mesiołowskiej
w Krakowie 

u l i c a  ftw. J a n a  1. 3 1 2 , obok dom u 
księżnej C ecylii L nbom irskej.

Jak dotąd tak i nadal poleca się wzglę­
dom szanownych rodziców i opiekunów.

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych 
języków: francuskiego, angielskiego, nie­
mieckiego, rysunków , m uzyki, śpiewu. 
Konwersacya ciągła z cudziemcami zo­
stającymi w Zakładzie w trzech językach. 
Szanowni rodzice życzący sobie swe córki 
umieścić w tymże Zakładzie, raczą zgła­
szać się listownie lub osobiście. Programy 
ua żądanie przesyłane. (3541 4 - 6 )

W V

MORSZYN
zdrojowisko solankowo 

borowinowe.
Morszyn, stacya kolei arcyksięcia Albrech­

ta, dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku 
pddalony jest półtory mili od miasta Stryj,
1 w równejże przestrzeni od Bolechowa

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp. 
*• p. morza u podnóża Karpat między krańcem 
niziny a wysokiemi górami Bieszczadu i dla- 
tego posiada wszystkie własności łagodnego 
Podgórskiego klimatu Sam Morszyn jak i jego naj­
niższe otoczenie obfitują w wysokopienne lasy 
Szpilkowe, ożywcze balsamiczne powietrze, ob- 
8zeruy ogród, rozległy park leśny i piękne 
®P&cery w pobliżu.

Kumys, żętyca, mleko, również skład 
mineralnych krajowych i zagranicznych. 
Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo- 

^ówczane, rzeczne, żelaziste, stawowe i tusze 
Wszelkiego rodzaju

Stały lekarz w miejscu W . F r y d e r y k  
® ł i k « w s k l  emerytowany lekarz powiatowy. 

Troskliwość o wygody największa, kuch- 
j pieozywo doborowe we własnym żarzą­

c e .  Muzyka „Weteranów- grywająca 2 razy 
dziennie.

C l  ■ ■
umieszozenie w zakładzie:

pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolaoyę i co- 
zieaną ciepłą kąpiel solankową tygodniowo 20 zł 

zaś bez k ąp ie li.........................................17 zł.
umieszozenie we dworze:

pokej, usługę, śniadanie, obiad, kolacyę i co- 
2|enną oiepłą kąpiel solaukową tygodniowo 16 zł.

bez kąpieli . .  14 zł.
dzieci p o ło w ę  pow yższej cen y .

otwarcie zakładu 15 maja r. b.
0 wczesne zamówienia na mieszkania 

nPraaza się.
Bliższych objaśniaó udziela zarząd zdro- 

j0wiska (3214 2 7 -? )

Wyszedł z druku:
Z h i « > r

ustaw i rozporządzeń zdrowotnych
obowiązujących w król. Galicyi i Lodomeryi z Wieik. 
Ks. Krakowskiem, zebrał, ułożył porządkiem chro- 

I ł r .  J u l i a n  O lp iń s k i .  
Tom lit.

Tomy I i II są już w druku. Cena tomu Illgo  
3  z ł . ,  całego dzieła 6  z ł .  Nabyć można u wydaw­
cy w  T r e m b o w l i  za pobraniem pocztowem. (Wy­
dawnictwo rozpoczął autor w porządku odwrotnym, 
ogłaszajac nasaroprzód tom III, jako zawierający usta­
wy najnowsze, których znajomość dla każdego‘lekarza, 
weterynarza, aptekarza, urzędników administracyjnych, 
Wydziałów powiatowych r Zwierzchności gminnych 
jest najpotrzebniejszą).. (t301 3 -10 )

1  a

J f ie d o k r e  w n j c l i  
nerwowych 1 osłabion ych .

M F * M A L A G A
z cliiną i żelazem

z powodu swego składu niezmiennego i boga­
tego zasobu pierwiastków działającycii, prze­
wyższa wszelkie dotyehezas znane preparata 

chiny i żeiaza.
Przyjem nego smaku, nie sprawia nigdy 

zatwardzenia, wzbudza apetyt, działa z nieza­
wodną skutecznością przeciw „zimnicy. gorącz­
kom tyfoidalnym, w długim i mozolnym po­
wrocie do zdrowia1* i wszelkim z niedostatku 
k r w i  pochodzącym chorobom. Z najlepszym skut­
kiem używają tego wina kobiety nerwowe i nie- 
dokrewne. Jest to nieoceniony środek toniczny 

i pokrzepiający.
Jedyny skład cennego tego leku u wyna­

lazcy, aptekarza H e n r y k a  B l u m e u i e l -  
da, we L w o w i e .

Cena 2  r f r .  3 0  c t .  w . a.
 (5089 4 - ? )

b )

o)

(2-0 (5230)

T ermometry rozmaite 
od 30 ct. i wyżei.

s acharometry po 2.50 
330,

A  lkoholometry po 2.50 
M -  3.^0 i 5 zł.

A reometry i manometry 
do koiłów parowych.

c . k . n ad w orn y o p ty k  i  m e c h a n ik  we 
L W O W IE , u l. K a r o la  L u d w ik a  lic*  O 
róg u licy  S y k stu sk ie j, poleca szanow nejP 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 

skład to warów, jako to
O k u l a r y  i  c w i k i e r y  rozmaitego fasonu

T aśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, ca­
lówki (Zolstocke) i łańcuchy miernicze.

A paraty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy.

Instrumenta mechaniczne, geodezyjne, matematycz­
ne i fizykalne w największym wyborze.

Naprawy we wspomnianych artykułach
" T  różnorodnemu szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej. ; przyjmuj™się i oblicza jak najtaniej. 
J ^ o r n e tk i  ręczne w oprawie jmgowej, szyldkretowej, : r

srebrnej, złotej, z perłowej 
kości.

macicy i słoniowej
Zamówienia z prowincyi uskuteoznia się 

za zaliczką odwrotną pocztą Każdy osobiście kupiony

Ł KOornety teatralne od W W inokle wojskowe „fi 16 ' aIbć”sprowadzony pfzefimiot odmienić można, 
3 zł. i wyżej. - ■ »  7t { 0(1 10 , odpowiedni, w ciągu dni 14.wyżej 

perspektywy my­
śliwskie

"■Kalekowidze od IM Ieleskopy 
M W  i  zi  i wyżej.

M T b t t ’ 1UPy’ 3Zkła d° fcZyta^  kompasy

B arometry metalowe (Ane-

J. Neuhofer
c. k . nadw orn y o p ty k  i m e c h a n ik  we 
Lw ow ie, u lica  K a r o la  L u d w ik a  lic z . 9  

róg u licy  S yk stu sk ie j.

Gubrynowicza i Schmidta

L. 34342. (6406 1 — 2)

Obwieszczenie.
r "

W gmachu teatralnym hr. Skarb­
ka w sali redutowej (dotąd do posie­
dzeń sejmowych używanej) są do na­
bycia ławki z siedzeniami czerwonem 
suknem obitemi i z pulpitami zamy- 
kanemi, a mianowicie: 

a) 1£. fawek po 6 siedzeń, (w ra- 
zie rozłączenia tych ławek pul­
pity nie do użycia, ekybaby do 
nich dorobiono jeszcze siedzenia); 
4. ławki po 5 siedzeń, jak 
wyżej;
2. ławki zupełnie odrębne 
po 6 siedzeń z pulpitami;

d )  2 .  ławki po 2  siedzenia, ja k
w yżej;

e) 4. ławki o 1 siedzeniu, jak
w yżej;
Nabywać można pojedyńczo lub 

razem u podpisanego Dyrektora kan- 
celaryi Wydziału krajowego aż do 
dnia 1 6  sierpnia r. b, w któ­
rym to dniu nastapi zupełna wys- j  
przedaż w drodze wywołania najwię­
cej ofiarującemu.

Oglądać można codziennie od go­
dziny 10 do 1 i od 5 do 6 po po­
łudniu.

Z Wydziału krajowego
We Lwowie d. 5 sierpnia 1880.

G rott.
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B iliń sk i L . D r . Systom ekonomii społeoz- 
'  n e j . t^ ) u u ni 0 wtóre, całkowicie przerobione 
i znacznie powiększone, 2 tomjr (tom Jll 
wyjdzie w ciągu b. r . ) . 10 zł-,-.

D r. A u tou i J . Gawędy z przeszłości, 2 
tomy-5 zł- 40 ct.
I: Przed wiekiem. v  Oticyalista starego 
autoramentu. -a Opryszek. -a Złota Teklu- 
nia. II: Ostatni zajazd — Krescytywa. -e- 
Z dziejów serca(- — bigel konfederacki.

— Trzy opowiadania historyczne: Iwan Pod­
kowa. v  Wielka prywata. -v- Semen Na- j 
lewajko, 2 zł).

G ille r  A . Wspomnienia Jana  hr. Działyń- 
skiege, 60 ct.

G reg o » ‘owiC> K .  Pogląd krytyczny na wy­
padki z roku 186I. 2, 3 i zaczerpnięte z 
nioh wskazówki polityczne, z ppwodu prac 
Bolesławity, 2 tomy, 3 zł, 60 ct

K a u te c k i K .  Dwaj Krzeiuieńezanie. Wi­
zerunki literackie, 2 toiny, 3 zł,. 00 ct.

K u b a la  L. D r . Szkice historyczne. 2 t. 
każdy po 3 zł, 40 ćt.
Serya I :  Królewicz Jan  Kazimierz. Oblę­

żenie Lwowa w r. 164S. Oblężenie 
Zbaraża i pokój pod Zborowem. — Po­
selstwo Puszkina w Polsce w r. 1650.-*- 
Bitwa pod Beresteczkiem. Kostka 
Napierski

Serya 11: Proces Radziejowskiego.— Pierw 
sze liberum re to ; -v- Krwawe swaty. — 

Czarna śmierć. Wyprawa Żwanieeka. — 
Mieszczanin Polski w XVII wieku.

L is k e  K . D r .  P. Bobrzyńskiego Dzieje.
“  .Ocenienie 50 ćt.

— Cudzoziemcy w Polsce 4 zł- .  
M a łe c k i  D r .  A. Gramatyka historyczno-

porównawcza jeżyka polskiego. 2 t ,  6 z ł , - ^ |
  Juliusz Słowacki, jego życie i dzieła, w G

stosunku do społecznej epoki. W ydanie II > 
znacznie powiększone, tomów 3. (W druku 
wyjdzie w paz Bierniku b. r .) .5  zł, 40 ot. 

K o n u m e n t a  H o l o n i a e  historica, Pom- I I I  
niki dziejowe Polski tom III, 12 z ł .  

P o d r ó ż e  N o r a e n k s j ó l d a  w okolicach 
biouunowych, 60 “et. ,

P r z y  b o r o w s k i ,  W księżniczka z Minster- 
berga, Powieść histor. 1 zł. 50 ćt.

— Rubin Wezyrski Powieść histor. i zł.80 c. 
( J c b w a r z  Z . Bratowe. “Powieść, tłómaczenie

T. Szumskiego, 2 zŁ 
W ilc z y ń s k i  A. Kłopoty starego komen­

danta. Obrazki z naszych czasów, z rysun­
kami E. Błotniekiego, 3 tomy, 5 zł, (50 ęt.

— Misya familijna. Opowiadania, 2 zł. 60 ct.
— Z pamiętników plotkarza, 2 tom. 4 zł. 20 c.
— Słomiany wdowiec, 2 zł.. 40 ćt.
— Wspomnienia obywatelskie, 2 zł. 60 et.

wydawnictw księgarni K -  W i l d a  przeszły 
na naszą własność:

Popiel i Piast, trage-H o u m n o w s k l  M,
dya, i zł.

— Poezye, 60 tt.
— Lużeccy. Ustęp z wojen tureckich, 60 ct.

T o p o iu ic k ł Jau . Mapa Rzeczypospolitej 
jPolskiej, podług map Lelewela, Wrotno
wskiego i Z&nouiego i podług opisów Ba­
lińskiego, Lelewela i Sarniekiego, 1 złr-

Księgarnia ))oleoa również najtańsze własne wydania 
X 2  5  1  fi C  f c  4  o l  n  W  JL

B ib lio te k a  P o ls k a  : I. II K r a s iń s k i Z . Pisma. Wydanie z przedmową Stanisł. hr. 
Tarnowskiego. 2 toiuy. — II I—TT. M i c k i e w i c z  A cl a n i . Dzieła. Wydanie zupełne 
przez dzieci au tira  dokonane. 4 tomy. — y n —x . Z a l e s k i  I t  Poezye. “Wydanie 
przejrzane przez ąutora. — M- P a m i ę t n i k i  P a ś h R .  W ydanie nowe krytyozne, 
przejrzane przez -£>ra Węelewskiego. -  XII. N i e m c e w i c z  J .  Jan  z Tęczyna, 'Uo- 
wiesć histor. — X III—-XVI- S ło w a c k i J u liu sz. Dzieła. -WyJanie przejrzane przez 
prof. dra A. Małeckiego. XVII— XVIII. E . . . l y ,  (Asnyk Adam,) Poezye, 2 t. Każdy 
tom broszuiowany 1 zł. 80 ct., w oprawie 2 zł. 40 ct.

(5116 2 - 4 )
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^8u»a znana światowa dr. R ix a  oryginalna pasta i*oiuna»ł«™ - „ * t 
j.ystość, a to: piegi, ostudy, pryszcze, zajady, ospowe blizny plamv o i warzy nazdą me-,  

je twarzy wyraz delikatny mięki i aksamitny. S p r z e d a ^ f c 0! 0^ ^  c™ o ś ć  nosa.
niądze się zwraca, gdyby pasta nie s k u tk o ^ a81ę P '  P«-

Dokal z przepisem użycia 1 zlr. 5 0  c t .  u ^

W IL H E L M IN Y  R IX , 1
wdowy po dr. Albercie Rix, Wien, Stadt, Adlergasse 12, l  Stock

>00000000000000000
I>r. F f*  l i e n g i e l a

B a ls a m  B r z o z o w y .
Joż sam sok roślinny, któiry z b^ozy cieknie, jeżeli się pień zawierci,

tem  sta je  s i ę  “ j g f ^ w s t a ł e  na twarzy f m f r ^ z k i  i blizny ospowate Q
mkolor młodocńany, skórze nadaje bieli, delikatności (  śJeiośoi ,  g

•- «>«•)i ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność l_ J
Cena stągwi wraz z przepisem

i nadaje jej —----- nieKi. osiuuy, zi
usuwa w najkrótszym ezasi nagkóriie
nosa, pryszczyki i inne meczy 
użycia 1 zł. 50 ot.- - - - -  „lekarza, we W i e d n i u  u Pb.

Składy we L w o w i e  u Z. Ruokera ap , e u Józ. Piirst. w B e r n i e  u Franciszka
Neustein aptekarza, 
n i e  u Frań 
(2621 9—V)

u n t n u  y n o  u  n  w u  i  c  u  u .  * p  t< ^  ( 1 Z 6  4Ł v v i j .
Plankeugasse, w P e s z c i e  u Józ Torock,. j  h . Fruhstuck. — '■) «
Edera, w G r a c u  u H. Kielhaneer, w L i nk>oocx>oooooooooeoooooooooooooooo

Ordynowana w klinikach Wi e d n i a ,  P a r y ż a ,
Londynu i Amsterdamu

w yp ró b o w a n a  od 2 7  la t

Anaterynowa woda do ust
■ »  4 9  ■ *  * *  A .

c. k . n ad w o rn ego  d entysty  w W ie d n iu , S ta d t, B o g n erg a sse  3 ,
lepsza od wszystkich innych wód na zęby jako prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i ust, 
od zgnilizny i chwiania się zębów, przyjemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i służy do 
^  czyszczenia zębów. Woda ta służy także doskonale do płukania gardła.

Ażeby ten preparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia flaszki 
różnej wielkości, a ts : po I zł. 4<» ct., średnie po 1 z/., małe po 50 ct

Poppa anaterynowa pasta na zęby,
do Czyszczonia, wzmocnienia i utrzymania zębów, usunięcia złego odoru, tudzież kamienia zębnego.

Cena 1 słoika szklannego 1 zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
od wielu lat uznana za najlepszy środek do utrzymania ust i zębów w porządku. Cena za sztukę 35 ot.

Poppa roślinny proszek do zębów,
czyści zęby, usuwa niedogodny kamień, a powłoce zębów nadaje białość i delikatność.

Cena pudełka 63 et.
I>r. Poppa plomba do żębów

do własnoręcznego zapełniania zębów wykruszonyoh.
B o  ła sk a w e g o  u w zg lęd n ien ia . JW8

Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że każda flaszka 
prócz marki ochronnej (flrm a, Isyge a 1 p re p a ra ty  a u a te ry  no we) opatrzona jest jeszcze 
zewnętrzną okładką, która przedstawia w w yraźn ym  d ru k u  w od nym  o r ła  państw o*  
wego 1 f i r m ę . ________________________ ______

Do nabycia w e  L w o w i e  : apteka Millinga, apt. pp. P. Miliolascha, J. Beisera, Zygmunta 
Ruckera, Jakuba Pipesa, K.  Krzyżanowski. H. Blumenfeld apt., K. Strzyżowski. M. Miiller i A Skle- 
piński apt., bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer <fc Leon. Fr. Skulski k  Leon. W  K r a b n n u  
5. Trauczynski apt., J. Fenz, W. Kotainy, E. Stocinar —• «    t a . r a k o w i e— - - -  u *  w i a U T f  I C

Ainy, E. Stocinar apt., N. Redyk apt.; w Bełzie p Hrymak. w 
Bóbrce A. Miediicki apt.. w Bochni F. Rpis= i «

n. B Fadpnlipplit
Białej p. Józef Kraus i E. Keler, w uoorce A. MitcBicki apt.. w Bochni F Reiss i „  \iś fi,;« i i • 
w Brodach p. Griinspann i M. S. Franzos, w Brzeżasach >“ •» "  l 6ls.s 1 P' Niedzielski,w Buezaczu p. C. Lc-ET Rurns z' -.1 ; .

Nowym Sączu p. Koster kie wieżowa wdowa. Ig. Garan, S. Lichtman, w 
Oświęcimie J. Grzysiecki apt, w Przemyślu Fr. N ab lik apt. p. Gajdtczka. p. Kozłowski i p. Ma« 
chalski, w Przeworsku p. Switalski apt w Kadowcach p. li Teichman. w Kawie p. Jau Distl apt,

: , . Kriegseisen apt, w Sanoku J.
Szczurowi* W. Heinz apt. w

w Rzeszowie B. J. Schaiter i 
Zarowicz apt. w Stryju 
Tarnopolu p. Jamrógien 
p. Foltin, w Zaleszczyk... 
w Żywcu p. Blumenthal apt.

 ___- y . asiuuiuall, W AV«|I
scnaiter i syn i Kalinowski apt. w Samborze J. Kriegseis 

tryju p. Drągowski apt. i p. J. D. Nussenblatt w Szczurów 
rógiewicz apt. w Tarnowie E. Rauk apt. p. W. T A. Wielogi 
zczykach p. Kodrobski. w „olkwi p. Nahlik, w StanisławówlontWwl «»*'4 --- 1> 1w Busku j.*. Eug Wysoczańaki apt

awie p.

órski. w Wadowicach 
fie p. Amirowicz apt,

(6978 10-  O



o sz u k u je  s ię:
majątku ziemskiego

pJ Iw w d o b re j g lebie w pow iatach  
wschodnich od IOO do 300

m orgów  z dobrym domem mieszkalnym, dość ma­
łym i zabudowaniami gospodarskieini z a ra z  d o  
k u p ie n ia . — Adresować oferty W a n d a  C y  
w iń sk a , Oasowce. (5373 1—2)

óeiwszy po dłuższej nieobecności do Lwo­
wa o rd yn u ję  jak dawniej od 3 do 

5 po połuaniu.
Ulica Karola Ludwika liczba. 7 nad 

składem fortepier  ' w p. Balko.

Dr. A. Berger.
(540' 1 4)

Dr. KARCZ
ulica TV ałowa 1. 3 wc Lwowie,

leczy w szelk ie choroby s k ó rn e : w yprysk , 
łuszcz, lisza je , pierzchnie^, liszaj żrący, 
strup ień , św ierzb , ospę, odrę itd . —  w szel­
kiego rodzaju ow rzodzenia zołzowe i k ił  we 

i ich sk u tk i, tudzież sku tk i nadużycia.

Ordynuje codz. od 8 - l u  i 3— 4.
D la  ubogich codzieuuie ud 2 do 3 godz.

(E w en tu a ln ie  udziela r a i y  lis tow nie .)

(P o radn ik  1  złr. t l O  cnt za egzem plarz.)
(4561 1 1 -?

• •

Kamienie Rzepy
pastew nej śc ie rn iank i (S to p p e lriib en saam eu ) 

J e d e n  l i tr  1  * l r .  w. a poleca

J. BULSIEWICZ w Bochni.
(4325 8 -  10.

B U M  z J A M A J K I, 
KONIAK

w p r o s t  z  C o g n a k u

R O S O Ł I S 1
i Likwory

sprzedaje handel

pod firm ą

Karol Werner
we Lwowie

p o c e n a c h  h u rtow n ych .
_________________ (4244 8 - ' )

N ie p ow ierzch o w n a  tylko sumien­
nie i ra d y k a ln ie  przeprowadzona kuraeya c h o ­
rób  B ililitycznych, jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a -  
h o w ą z a p e w n ia  na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki .Spccya- 
lista  d o  ch oró b  sifllify czu y ch  i skórnych 
prkt. lekarz medyoyny, chirurgii i akuszeryi

mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, dizwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2gioj do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki tsaiuogwaftn, jak osłabienia 
nerwowe, im p o te u c y e , nasioniotoki, inklinacyc 
do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez bolu  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c ji . Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (4562 l i —'-)

jSMfe- Prz ewyb om e
przez „Sues” sprowadzane

c h iń s k ie
a m ianow icie: £8:i.a.,za % kilo

Nr. I. ' l  a s z i i .  żółtok wiato wa aromat . . zł. 440
Nr. 2. J n n to jc z a n ,b ia ło k w ia to w a  arom. zł. 3'60 
Nr. 3- Y a i i d z y n ,  czarna aromatyczna zł 3 
Nr. 4. S o u c b o u g ,  mało narkot. . . zł. 250
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . . .  zł. 1'80
Nr. 6. W y s t e w k l  z h e rb a ty ......................... zł. 1-20
Nr. 7 n z najlepszych herbat . zł. 150

Kawa po tanich sta- eh cenach, (2114 69—V) 
n a jta n ie j w h a n d lu

St. Markiewicza
w e  L w o  w i e . w  R y n  b u  l. 4 2 .

i ^ € 3 h € > O C 9 > H Ę > € > € > ! 0

5 O w o c e  i  J a r z y n y
ś w i e ż e  I.  j .

Morele, Czereśnie, Śliwki francuskie, Wisznie,
Kalafiory, Szparagi, Ogórki i t. p.

otrzymuje codziennie i sprzedaje najtaniej h a n d e l  N a s io n

WILHELMA ADAMA we Lwowie
oraz poleca teraz do siew u  zupełn ie  św ieżą

K zeg ję  pastewną(Scierniówki) i T u r n ip s  a n g ie ls k i
biała okrągła % klg. biały, okrągły lub długi ‘/a klg.
biała długa l/a klg. żółty olbrzymi ‘/a klg

1 O b sta lu n k i n a  p r o w in c je  u sk u teczn iam  ja k  n a jsta ra n n ie j o p a k o w a n e .
r (4r-S.'i 6 -fi)

10

The Howe Maschine Cpa Lemitet
E L I A S  H O W E  J '

Prawdziwe amerykańskie
M  A .  «  2 E  ^ Ł T  USKT A

do użytku familijnego, tak nożne jako też roczne, odznaczają się swą pojedyńczością, a zatem naj­
mniej podpadające reperaeyi, poleca pod korzystnemi warunkami

ta lo w n a  A j e n c y a  t e j ż e  f a b r y k i
M A U R Y C EG O  B A Ł Ł A B A M A

l i c z .  S  p l a c  M a r y a c le i  w e  L w o w ie .  (5321 1 - 3 )

D la c. k . u rzęd n ik ó w .
Fiir k. k. Staatsbeamte.

Od wielu lat istniejący i najlepszą sławę po­
siadający magazyn uniformów 'M d u .ryceyo
T i  l l e r a  &  Co. ' n r  K r i c g s m e d a -  
i l l e “ w  W i e d n i u  V I I  H E n r ia l i i l f e r *

 N t r a s a e  2 2 .  p o t e c a  p a n o m  n r z ę d -
n i k o i u  r z ą d o w y m  w s z j N i k i e l i  k a -  
t e j r o r y j  i k a ż d e g o  u r z ę d u ,  jak niemniej 
c. k jeneralicyi,  c. k oficerom sztabowym 

^  wyższych i niższych stopni

y  Kompletne uniform y galow e i zw yk łe
♦'  l  jak niemniej wszystkie możliwe p r z y b o r y  

u n i f o r m o w e  z e  z ł o t a ,  s r e b r a  e t c .

♦H  w uznanej powszechnie najlepszej jakości.
Za olegancki i ściśle według przepisu wy- 

- j konany krój poręcza sio.
Kompletne cenniki rozsyłamy na.żądauie franco.

Die seit vielen Jahren im besten Rufo ste- 
hendo Unifonnirungs - Anstalt von A lo r i tZ  
T U le r J b  Co. „ Z « r  K rle g sm e d a lJ le  “ 
W ien  V II  M a ria liilfe rstra sse  2 2 ,  
o lfe rir t den H e rre u  S taatgbeam *  
ten  a ile r  K a i  egurien  und jedweden 
Ressorts, der k. k. Gcncralita t,  den k. k. 
S tabs-Ober-  und Suballern-Offizleren

Complette Gala nad C o M e - M o r a e n
forner alle wie immer Kamen habenden Uni- 
i o r i t i N O r t e n  l i t  C ło id ,  N ilber e t c .  in
anerkannt besten Qualitiiten.

Fiir eleganten und genau vorschriftsmassigen 
Sehnitt wird gebiirgt.

Completto Freiseourants versendeu wir auf 
Veilaugen franco.

(4846 S) -1121

P r y ia r y n s z  szpitala pow szed n iego
mieszka i ordynuje ul. Dominikańska 1. wcliód 
od ulicy Grodzickich licz. 2 na I-szcm piętrze 

nad e. k. apteka cyrkularna.
(52*2!* 3—3)

I

w prost sprow adzoną, g a tu n k u  najw ybor­
niejszego, na jczystszą , arom atyczną, do­
s ta rcza  w belach pocztow ych po 4 3/4 kilo 
czystej wa>-i *  oplutą c l a  i franco

za pobraniem  poeztowem

P e r ło w ą  p rim a  1 z ł .  9 5  ct. k ilo  
C eylon  n a jw y b o rn . 1 z ł .  7 0  ct. „
H o k ą , w y b orn ą  1 z ł . 7 5  ct. „
Jaw ę z ie lo n ą  1 z ł . 5 0  ct. „
K u b a , n a jle p sz a  1 z ł .  8 0  ct. „

R. Maiti
w  T r y e ś c l e .

W szystk ie  inne g a tu n k i po cenach 
najtańszych w zapasie.

(474 9 -  ?) i

» M - f a A S >  I F A I S K Y C i Z Y Y .  
o w w v v w w n t w o 1 i

I*<nv»y.eelim e j a k o  u a j le p s ity  u z n a n y

P a r t l a m i . f e m c a t  *1 01 ibtllti-4 4 Hit HI dawniej firnndmanna

dostarcza F .  C . F K O H i O I we L w ow ie
mion Trybunalska 1 1

C. k.

r ^ v —v  V -" V -rv  -  -■yn

uprzywilejowana [Ij

JÓZEF PADEWSKI
w e Lw ow ie Rynek 1. 13 

poleca 
H E R B A T Ę

c h iń sk o  - r o m y jsk ą
‘/a kilo po 2, 3 4 i 5 złr.
Vj kilo wysiew kow  po złr. 1 20 

i 1.60, jakotez w oryginalnym 
pakowaniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskiej

B raci K. i S. Ponów w  M oskwie
1 fnt. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4.60

A L B E R T Y
‘/a kilo złr. 1 i 1.15.

J A M A I K l  R U M
*/i Aa. 1.75, 1.40, 1:20, 1.10-ilz*.

Zamówienia z prowineyi zwrot­
ną pocztą nie licząc opakowania.

(270S 33-

lDo głównego składu

Fortepianów i Pianin,
harmonii i omanów

i Ludwika Marka !

1 A s s i c m z i o n i  G e n e r a l i l

zve L w o w ie  u l T ea tra ln a  1. 10
nadeszły nowe transporta fo rtep ia n ó w  i 
p ia n in  osobiście przez właściciela wybranych, 
z najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych 

O w a ra n c y a  n a  la t  10 .
Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów naj- 

umiarkowausze.
Tamie na jbogatsza  i na jtańsza  wy­

pożyczalnia.  (5183 2 ?)

♦

!

Ki
Ki

Ważm dla Dam.
Z powodu spóźnionego sezonu i niepo­

myślnego pow odzenia w in teresie , Bprzedajem^ 
nasz bardzo w ielki sk ład

"W - rBP i  €*“
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 3 1  y l

K apitał zakładow y 4 ,2 0 0 .0 0 0  zł. w. a. ffi p r a  w d ziw ych  p a ry sk ic h  kar
R ezerw y w jjefew ce na «9zisil tibe/.picci!eń u a życie  

Tfl zlntyeli -AL-AL ct. w. a
D y r e k e y a  c .  k .  u p r z y w .  A s s i c u r n z i o n i  G e i i e r a f i  ma zaszczyt podać do po­

wszechnej wiadomości, żo g ł ó w n ą  a g e n c j ę  u b e z p i e c z e u  n a  ż y c i e  dla. G a l t c y i  
w s c h o d n i e !  powierzyła od i czerwoi 1880 począwszy Fanom

T. LAND AU i ii. LANDAU we Lwowie.
T r y e s t  duia 31 maja 1880. 

Dyrekeya e. k. uprz.
A ssieu ra zio n i G enerali.

Z odw łaniom się do powyższeso obwioszczonia jesteśmy gotowi przesyłać ua każdo żądanie 
, programy i staiuta bezpłatnie i przyjmować wnioski ua ubezpieczenia na życie.
A ] S u h a g e n t ó u  przyjmujemy pod korzystnomi wurunkami
1 L w ó w  dnia 1 czerwca i 880.

p e lu szy  d a m sk ich ,
z najnow szego fasonu o  p a l o w e  taniej* 

Ż adna dam a nie powi nna  przeto zanie­
chać tak  rzadko zdarzającej się sposobności, 
mieć elegancki p raw dziw y paryski kapelusz z* 
bezcen Każdy kapelusz je : t opatrzony firm ą fa' 
bryczną Za zaliczką lub przesyłką kw oty p rze - 
sy łatny ładnv  kapelusz słomkowy,

>A
»J .  L i i  u  d a  u  i  R .  L a n d a u

lłin ro  ulica Sykstuska licz. 19.
f3'*15 19-101

l> ','i.ry ii I W ł ł .•ct;n .ai-igu iż dojł W

formv i g- stow nie ub rany  praw dziw em  strusie®  
lub fan tasivcznem  piórem  i francusk iem i kwia­
t ami  Ceny od 1 zł. 75  ct. do z) 
0*50  c t , co przed tem  podwójni^  
kosztow ało K apelusze, któreby nie przy' 
padały  do g u stu , przyjm ujem y napow rót.

Gr^rtHJtegasin de Modes
w  i i tó ^ o w W /^ H U o a  Grodzka licz. 55- 
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